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1*2smo codzienne^ poświęcone sprawom ludu polskiego na Śląsku*

P r z e z  lud — dla ludu!„G órnoślązak"
z bezpłatnym dodatkiem niedzielnym „Rodzina chrze- 
ś c la ń s k a “ wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt, 
kosztuje na poczcie i n agentów I markę 60 fen. kwartalnie, 

z odnoszeniem do domu 2 mk. 2 fen. Telefon Nr. 1049.

j Ogłoszenia: 20 fen. za wiersz petytowy jednołamowy. Przy 
kilkorazowem powtórzeniu udziela się znacznego rabatu. — 

Reklamy: 50 fen. od wiersza.

| Redakcya, ekspedycya i  drukarnia znajdują się  przy  
u licy  B eaty  (B eatestrasse) nr. 16.

K alendarz katolicki:
3-go kw ietn ia: Ryszarda b.

W sc h ó d  s ło ń c a : Z a c h ó d  s ło ń c a : 3mionia słow iańskie:
godz. 5 minut 31 godz. 6 min 36 3-go kwietnia: Mnożyslaw.

Sprawy polskie
arlarr.encie niemieckim.

- - . "J M

W -lodę podczas generalnej dysku- 
syi przy trzeciem czytaniu etatu rzeszy 
na rok 1905 odbyła się obok dyalogu 
Bebla z Biilowem znów utarczka o sprawę 
polską, w której aź czterech naszych 
nosłów wzięło udział.

Rozpoczął ją po mowie Bebla poseł 
W i t o l d  S k a rż y ń s k i ,  odpierając 

v- ‘ •'••y ministra wojny, jakoby Polacy 
ii t. iko pruskim rządom zawdzięczali 
kulturalny swój rozwój a nie własnej 
żywotności. Tern samem prawem, — 
słusznie wywodził nasz poseł — mu­
siałby przecież minister wojny zaprze­
czyć Niemcom zdolności do dalszego 
rozwoju o własnych siłach. Polacy 
zawdzięczają wyłącznie własnej żywo­
tności, że mimo wszelkich przeszkód 
ze strony rządu i innych prądów, jak 
hakatystycznego, robią kulturalne po­
stępy. Również nieprawdą jest orze­
czenie ministra wojny, jakoby bojkoto­
wanie wyszło z polskiej strony; prze­
ciwnie bojkot we wojsku jest oficyal- 
nym. Dla czego rok 1863 ma być po­
czątkiem bojkotu z polskiej strony, 
o tem chyba coś wie tylko poseł Ger- 
sdorf (konserwatysta, który przy drugiem 
czytaniu napadł na Polaków, nazywając 
ich żmiją, wyhodowaną na piersi nie­
mieckiej). Polacy broniąc się przeciw 
germanizacyi, bronią tylko własnej swej 
kultury. Również Towarzystwo Pomo­
cy Naukowej Marcinkowskiego ma li 
tylko kulturalne i socyalne cele na oku, 
a z polityką nie ma nic wspólnego. 
Do wzniecenia furyi garmańskiej, o któ­
rej wspominał p. Gersdorf, nie ma ża­
dnego powodu. Pruska matka była 
dla Polaków w rzeczywistości tylko ma­
cochą (Rabenmutter).

Konserwatysta Gersdorf, m any ha­
katysta z Księstwa, odpierał wywody 
posła Skarżyńskiego, dowodząc, że to­
warzystwo Marcinkowkiego dla tego 
je s t politycznem, że wspiera li tylko 
Polaków. Swoją napaść niedawną na 
posła Skarżyńskiego starał się tłoma- 
czyć okolicznością, że Polacy wowołują 
tak ostre odpowiedzi.

Na wywody tego Niemca odpowie­
dział zaraz poseł L e o n  C z a r iiń sk i do­
wodząc, że bojkot uprawiają li tylko 
Niemcy, bo faktem jest, że Polacy 
jeszcze u Niemców kupują. Towarzy­
stwo Marcinkowskiego także i Niemców 
wspierało, co mówca nazwiskami mógłby 
udowodnić.

Dalszej obrony Niemców "podjął się 
hakatysta Tiedemann, rozwodząc się 
szeroko i wykazując, coby to się było 
z Polakami stało, gdyby Prusacy szkół 
nie pozakładali, dróg komunikacyjnych 
nie pobudowali i t. p. Zdaniem jego 
uważać można Tow. Marcinkowskiego 
za główną przyczynę, że powstało silne 
polskie mieszczaństwo.

Twierdzenie, że Polacy bojkotują 
Niemców, zbijął w dalszym ciągu poseł 
d r .A n to n i C h łap o w sk i. Gdyby rzeczy­
wiście tak było, powiada on, toby po 
dziś dzień */» albo */* niemieckich ku­
pców w miastach nie mogło istnieć. 
Niech Panowie przeczytają »Posener 
T ageblatt., gdzie wprost wzywają, by 
nie kupować u polskich firm, ba nawet 
ogłaszają hakatyści listę, w której wy* 
ocieniono polskie składy z niemieckiend 
nazwiskami, żeby tylko Niemiec kupu­
jący się nie mylił.

Następnie tłomaczyt rządowi wolno- 
myślny poseł Gothein, że polityka 
pruska, odnosząca się do wschodnich 
dzielnic, nie jest zupełnie dobrą, że 
drażni ludność polską i że w tej dzie­
dzinie popełniono wiele błędów. Pan 
Tiedem ann pytał się, skąd Polacy biorą 
pieniądze na agitacyę — prosta jest na 
to odpowiedź — komisya kolonizacyjna, 
kupując za wygórowaną cenę dobra, 
daje je sama.

Hr. Bulów  dorzucił tak ie  parę słów 
w sprawie polskiej, oświadczając, że 
postara się, żeby w polityce antypol- 
skinj żadna nie zapanowała chwiejność.

Następnie poruszył jeszcze sprawę 
polską w znany sposób zachodnio- 
pruski hakatysta Sieg, aż w końcu zam­
knięto tę rozprawę po treściwych sło­
wach posła K u le rsk ie g o , który słusznie 
zauważył, że słowa kanclerza otworzą 
oczy jeszcze tej garstce Polaków, którzy 
się może jeszcze co do rządu pruskiego 
łudzili. Gdyby rząd znał lepiej ludzi, 
w których interesie walkę tę prowadzi, 
to by zapewne jej zaniechał; są to 
karyerowicze, którzy dla prędszego 
awansu ostrego używają tonu i ostrych 
żądają środków wobec Polaków.

O polskich szkołach dzisiaj wiele nl> 
można mówić; były one przy rozbio­
rze Polski w takim stanie, że nie po­
trzebowały wielkich zmian.

Bojkot wznieciła w wysokim stopniu 
komisya kolonizacyjna; doszło tak do- 
leko, że Polak nie może wejść do lokalu, 
gdzie Niemcy przebywają: nawet nie 
można na ulicy swobodnie po polsku 
rozmawiać. Że polskie rodziny posy­
łają córki do Lwowa i Warszawy, nie 
może nikogo zadziwiać, boć pragną je 
w polskim języku wykształcić.

Na tem przemówieniu posła Kuler­
skiego zamknięto ciekawe polskie 
rozprawy.

Pogadanka z górnikami polskimi 
z W estfa lii

»Dziennik Berliński* pisze:
Bawiący tu obecnie na kongresie 

górniczym delegaci polskich górników 
z W estfalii i Nadrenii urządzili wczoraj 
na sali »Leohospiz«, gdzie mieszkają, 
zebranie, na które zaprosili rodaków 
tutejszych, aby się z nimi poznać 
i o wspólnych sprawach pomówić.

Żebranie zwołane zostało za późno, 
skutkiem czego przybyło 200 rodaków 
i rodaczek tutejszych, a szkoda, bo 
obrady były bardzo ciekawe i ożywione. 
Z  żalem zaznaczamy, że z inteligencji 
tutejszej nie przybył prawie nikt, nie 
było na sali nawet tych obywateli, któ­
rzy zwykle żywy biorą udział w pracach 
naszej kolonii, ani z Związku Towa­
rzystw ani z Komitetu Politycznego.

Za to Koło Polskie licznie było 
reprezentowane, przybyli ci posłowie, 
którzy szczególnie zajmują się obroną 
interesów polskiego robotnika jak pp. 
Brejski, dr. Antoni Chłapowski, Kulerski 
i Korfanty. Prócz nich zjawił się gór­
nośląski poseł Królik, który także bierze 
czynny udział w kongresie górniczym.

Zebranie zagaił członek »komisyi 
siedmiu* p. Regulski, którego też wy- 
bra no przewodniczącym. Zastępcą prze­
wodniczącego wybrano prezesa naszego 
Związku robotniczego p. Teodora Bło­
cha z Berlina, a sekretarzem p. Piotrow* 
skiego, delegata ’Związku Zawodowego 
Polskiego* z Poznania.

O ostatnim olbrzymim strajku górni­
czym mówili obszernie p. Sosiński, 
prezes »Zjednoczenia Zawodowego Pol- 

t skiego*, zalecając w końcu zorganizo­
wanie się wszystkich robotników pol­
skich przez ewentualne przystąpienie 
do »Zjednoczenia*. Organizacya ta 
polskich górników westfalsko-nadreń- 
skich liczy obecnie 26,000 członków 
(w czasie strajku powiększyła się o 12 
tysięcy), mimo to jest jeszcze dużo 
takich, którzy wcale nie są zorganizo­
wani, albo należą do organizacyi nie­
mieckich.

Dowiedzieliśmy się z ust p. Sosiń- 
skiego n. p. ciekawego szczegółu, że do 
kartelu socyalistycznego należy tam 
około 15,000 polskich górników i hutni­
ków, a do chrześciańskiego około 4000.

W  dyskusyi, jaka się nad mową 
p. Sosińskiego wywiązała, zabierali głos 
pp. Józef Przybylski z Berlina, Piotrow­
ski z Poznania, Fr. Grzelachowski 
z Berlina, Korpus z Bochum, Sosiński 
z Ruhrort, Deręgowski i Moryson z Ber­
lina, posłowie dr. Antoni Chłapowski 
i W iktor Kulerski wreszcie redaktor Fr. 
Krysiak, który wniósł, aby wybrano ko- 
misyę, która by sprawę zawodowego 
zorganizowania się polskich robotników 
w Berlinie w osobnym polskim Związku 
dokładnie zbadała i ją  po tem na oso­
bnym wiecu przedstawiła, oczywiście 
w porozumieniu z istniejącemi tutaj 
organizacyami naszaj kolonii.

Do komisyi tej wybrano pp. Teodora 
Błocha, Fr. Grzelachowskiego, Józefa 
Przybylskiego i Fr. Krysiaka.

Na cześć posłów, szczególnie po­
święcających się obronie polskiego 
robotnika, wzniesiono z zapałem trzy­
krotny okrzj’k »Niech żyją*, z równym 
zapałem wznieśli zebrani okrzyk: »Niech 
żyją polscy górnicy, a nasi gościa 
z Westfalii.

Dopiero o północy skończyło się to 
piękne zebranie.

Rodacy! Rozszerzajcie 
„Górnoślązaka! “

B ojk ot.
R o zp o rząd zen ie  p re z y d e n ta  k o m isy i 
k o lo n iz a cy jn e j, z a k a z u ją c e  o d d a n ia  

ro b ó t P o la k o w i.
Pod powyższym nagłówkiem czyta­

my w »Lechu*:
»Hakatyści wszędzie twierdzą aż do 

znudzenia, że Polacy uprawiają bojkot, 
a biedni Niemiaszkowie tylko się bronią. 
Twierdzenie to słyszy się ciągle z ust 
ministrów pruskich, oraz posłów kon­
serwatywnych i nacyonał-łiberalnych. 
Jak w praktyce ten polski bojkot i nie­
miecka obrona wygląda, okazuje się 
z dokumentu, który życzliwy wiatr do 
redakcyi naszej zawiał. Dokument ten 
brzmi w dosłownem tłomaczeniu: 
Zarząd dóbr państwowych 
Polskawieś pod Kłeckiem.

Polskawieś, 19 lutego 1905.
Do Pana .  .....................
(nazwisko kolonisty opuszczamy) 

w Polskiej wsi. 
Niniejszem zasyłam Panu do łaska­

wego uwzględnienia najważniejszą część 
niedawno od prezydenta komisy kolo­
nizacyjnej z Poznania nadesłanego mi 
pisma.

»»Dochodzą mnie posłuchy — pisze 
prezydent komisyi kolonizacyjnej — że 
polski przedsiębiorca budowlany Rigall 
z Rogowa (w piśmie urzędowym po­
dano Rogenau, choć o przechrzceniu 
Rogowa dotąd mowy nie ma. — Przyp. 
Red. »Lecha*) stara się o budowle ko- 
lonizacyjne w powiatach gnieźnieńskim 
i źnińskim i obecnie zatrudniony jest 
w Polskiejwsi.

Rigall ma być nader ruchliwym agi­
tatorem polskim.

Tacy ludzie nie powinni pod ża­
dnym warunkiem budowli kolonizacyj- 
nych otrzymać.

Osadnikom rentowym, którzy zatru­
dniają polskich przedsiębiorców budo­
wlanych, należy zwrócić uwagę, że 
gdyby potrzebowali pożyczki, tejże im 
nie udzielę.*

*
*  *

Dalej otrzymali wszyscy sołtysi gmin 
kolonizacyjnych niedawno od król. ko­
misyi kolonizacyjnej w Poznaniu, na­
stępujące pismo:

«Niniejszem przesyłam Panu 25 nu­
merów urzędowego pisma »Neues Bau- 
ernland* nr. 1 (którego egzemplarz ta­
kże załączam) z prośbą o doręczenie 
każdemu koloniście jednego numeru i 
przytem zwrócenie mu osobno uwagi na 
spis niemieckich interesów (deutsche 
Geschafte). Leży w interesie niemczy­
zny, aby każdy Niemiec popierał także 
istniejących niemieckich kupców przez 
to, że stanie się ich odbiorcą.

Kto pieniądz na niemieckiej ziemi 
i niemiecką pilnością nabyty do pol­
skiego kupca zanosi, ten nie wypełnia 
swoich narodowych obowiązków jako 
niemiecki kolonista. Liczę przytem na 
Pańskie rozumne współdziałanie i cie­
szyłbym się — gdyby mi Pan przy spo­
sobności doniósł, że koloniści w tym 
względzie bez wyjątku (durchweg) po 
niemiecku czują i postępują*.

*
*  *

»Dla dalszego zoryentowania się wy­
mienię Panu jeszcze godnych polecenia 
niemieckich przemysłowców Kłecka i 
okolicy i byłoby mi przyjemnie, gdy­
bym o osadzie Polskawieś tylko pomyśl­
ne wieści król. komisyi kolonizacyjnej 
przesłać mógł.

Zresztą zalecam Panu (stelle Ihnen 
anheim) przed zawarciem kontraktów 
poinformawać się u mnie dokładnie 
o dostawcach i przedsiębiorcach.

Zarządzca dóbr.
podpis Gabriel.

Polska.
Zabór pruski.

„N iebezp ieczeństw o  p o lsk ie " .
Po polsku uczył gromadkę dzieci 

mistrz szewski w Gnieźnie p. Kozorow- 
ski. Jak ztamtąd donoszą do »Posener 
Ztg.«, wyśledziła to >niebezpieństwo 
policja  i wytoczyła śledztwo. — Okro­
pność I

N iem ieck ie  p lo tk i.
Kapelan Najprzew. ks. Arcypasterza 

Stablewskiego ks. Łukomski, przesłał 
»Berliner Tageblattowi* następujące 
pismo:

»Beri, TagebL* zamieścił wwydaniui 
wczorajszem z dnia 25 bm. następujący 
prywatny telegram, przysłany mu przez 
korespondenta z Rzymu:



»D ow iaduję  się o  za jśc iu , jak ie  roze- 
ra lo  się  p rzed  m niej w ięcej 3 tygo- 
n iam i pom iędzy  A rcy b isk u p em  p o z n a ń ­

skim  ks. S tab lew sk im  i b iskupem  c h e ł­
m ińskim  z jed n e j, a  rządem  p rusk im  
z d ru g ie j s tro n y . P rzy sz ło  do  p o w aż­
n ych  n iep o ro zu m ień  w sp raw ie  po lityk i 
po lsk ie j. R ząd  tym  razem  w niezw ykle 
en e rg iczn y  sp o só b  k aza ł z ro b ić  p rz e d ­
staw ien ia  w R zym ie, a te  m iały  sk u tek , 
że W aty k an  n a ty ch m iast zasto so w ał się 
do życzeń  rządu* .

W o b e c  te g o  p o leco n o  m i d on ieść , 
że o  ow em  za jśc iu  tu ta j n ic  n ie  jest 
w iadom em .

Z  w ysokim  szacunk iem  
ks. Ł u k o m sk i 

k ap e lan  Jego A rcy b isk u p ie j M ości.
T a k  daleko  sp ro stow an ie .
M imo to  p isze  >B erliner T ageb ).* , 

z w łaściw ą so b ie  cze ln o śc ią : W  P o ­
zn an iu  n ic  o za jśc iu  n ie  w iedzą, 
ale tern w ięcej w iedzą o n iem  w Rzym ie.

Zabór austryackl.
P o g r z e b  ś .  p . W a l e r e g o  E l i a s z a  

R a d z ik o w s k ie g o  
od b y ł się w K rakow ie 26 bm. po  p o łu ­
d n iu  z dom u  ża ło b y  p rzy  ul. K arm eli­
ckiej. P rzy  w yn iesien iu  zw łok  p o żeg n a ł 
zm arłego  im ieniem  T ow . ta trz a ń sk ie g o  
w icep rezes  p ro f. dr. P o n ik ło . O rszak  
p o g rzeb o w y  o tw iera ł o d d z ia ł »Sokoła«, 
dalej sz ła  o rk ie s tra  »S oko ła* , g ra ją c a  
m arsze  ża ło b n e ; za  o rk ies trą  d ep u tacy a  
g ó ra li zak o p iań sk ich , z ło żo n a  ze zn an y ch  
p rzew o d n ik ó w : B artło m ie ja  i J a n a O b r o -  
ch tów , S zy m o n a  T a ta ra  i K lim ka B ach ­
ledy , n io sący ch  w ieniec z kosodrzew iny  
z n ap isem  n a  w stęg ach : »G ó ra le  ta ­
trzań scy  sw ojem u o jcu  i op iekunow i* . 
K o n d u k t ża ło b n y  p row adził ks. kanon ik  
dr. C zesław  W ąd o ln y , p o p rzed zo n y  
licznem  d uchow ieństw em  św ieckim  i za- 
k o n n em , w śród  k tó reg o  by ł w icep rezes  
Tow . ta trzań sk ieg o  ks. k an o n ik  Sobie- 
ra jsk i. Z a  tru m n ą  sz ła  ro d z in a , w ice­
p rezes  T ow . ta trzań sk ieg o  prof. dr. P o ­
n ik ło  z cz łonkam i w ydzia łu  i licznem  
g ro n em  członków  T ow arzystw a, liczni 
w ybitn i m ężow ie, a rty śc i-m alarze  i b a r­
dzo liczny  zastęp  obyw atelstw a. Z w łoki 
z łożono  n a  cm en ta rzu  krakow skim .

Zabór rosyjski.
A m n e s t y a  d la  u n itó w .

D zien n ik i ro sy jsk ie  d o n o szą : .W s k u ­
tek  u ch w ał ko m ite tu  m in istrów  z d n ia  
25 s ty czn ia  (s ta reg o  sty lu ) 1903 r., k tó re  
uzyskało  p o tw ie rd zen ie  najw yższe , m in i­
s te rstw o  sp raw  w ew nętrznych  p oczyn iło  
m iędzy  in n em i ro z p o rz ą d ze n ia : o uw ol­
n ien iu  z w y g n an ia  osób , w ysłanych  z K ró ­
lestw a P o lsk ieg o  do w ew nętrznych  gu-

W a le r y a  Szala*y.

Za k ra j  i bracia
(O powiadanie h istoryczne).

11) (Ciąg dalszy.)
A  przy słow ach  ty ch  b łysk  ta k  ok ru tn y  

p rze lec ia ł m u po  licu , że  P o p p o  z ro zu ­
m iał, iż ce sa rz  m yśl m a jakąś, je n o  n ie  
w ypow iada je j.

P o je c h a ł też zaraz  do  warowni, 
a  W o js ław  w yszed ł w n e t ku niem u, 
je n o  już  S ta sz k a  n ie  m iał w s .\ \  
o rszaku .

S ta ry  w ódz zg ro m ił c h ło p ak a  co  się 
zow ie za  n ie k a m o ść , a S taszek , o ch ło ­
nąw szy , ja k  zw ykle po  n iew czasie , s łu ­
c h a ł z w zrokiem  w ziem ię w bitym , czu jąc  
w inę sw ą.

— O sza la łeś?! —  ła ja ł W o jsław  — 
d o  rozm ow y sta rszy zn y  m ięszać  się  bę­
d z iesz?! A  w iesz ty, że  g łow ą za  to  
od p o w ied z ieć  m ożna czasu  w ojny  1 
T ak -li ro d z ic  uczył cię p o szan o w an ia  
i karn o śc i? !...

— W a sz a  m iłość... gdy  kłam liw ą 
p rzech w ałk ę  w oczy nam  b ry zg n ął, nie 
zdzierży łem !...

—  N ie zdzierży łeś, a p rzec ie  św iad­
kiem  by łeś n a ra d y  w czo ra jszej i ty j td e n  
z ob ro ń có w  w iesz, że ro ze jm u  p ra g n ą ­
łem , ja k  zbaw ien ia  duszy  w ła s n e : !. . 
N ie  zdzierży łeś, a p rzec ie  n a  służbę 
ry ce rsk ą , ciężką i zn o jn ą , s ta n ą ć  chcesz, 
k ędy  co  chw ila  łam ać  się m usisz  z so b ą  
—  ja k o ż e  zdzierżysz  tam , sko ro  dziś 
o g łu p s tw o  jak p ło m ień  w ybuchasz .

S taszek  p p d  ziem ię ra d  się  by ł sk ryć 
ze w stydu.

— W a sz a  m iłość — rzek ł ze  sk ru ch ą  
- -  ukarzcie  m ię n a jsroże j, zasłuży łem  n a

b em ii cesarstw a, na podstw ie najwyż­
szeg o  rozporządzenia z dnia 25 marca
1875 r., a m ianow icie  142 grecko-uni- 
tów , 01 az o uw o ln ien iu  z pod  nadzoru  
po licy i 16 osób , internow anych z tych  
p ow odów  w ró żn y ch  s tro n a c h  K rólestwa  
P o lsk iego* .

Wiadomości ze świata.
Wyrok.

W  O lsz tyn ie  w P ru sa c h  W sch o d n ich , 
żo łn ie rz  R an sch  z 150, p u łk u  p iecho ty  
od p o w ied z ia ł p o d czas  ins trukcy i n a  z a ­
p y tan ie  oficera, co jes n :\jp ierw szym  
obow iązkiem  k ażd eg o  z d row ego  i s il­
n e g o  N iem ca : .P o n ie w ie ra n ie  ż o łn ie ­
rzy.* Z a  to  sk aza ł g o  sw ego  czasu  
sąd  w o jen n y  n a  2 m iesiące  w ięzienia. 
W  tych  d n iach  s taw a ł R an sch  pono w n ie  
p rzed  w yższym  sądem  w o jennym  X. k o r­
p u su  arm ii, pon iew aż p rzeciw ko p ie rw ­
szem u  wyrokow i założył oskarżyciel 
w ojskow y (p rokura tor)  apelacyę. W  in- 
s tan cy i ap e lacy jn ej podw yższono  karę  
n a  4 m iesiące  w ięzienia.

R o k o w a n ia  p o k o jo w e .
D zienn ik i lo n d y ń sk ie  d o n o szą  z W a- 

sz y g n to n u : Ja p o ń sk i pose ł  T a k a iia  wy- 
łu szczy ł w rezm ow ie z p rezyden tem  
R ooseveltem  ja p o ń sk ie  w arunk i pokoju , 
d o d a jąc  p ro śb ę , ab y  tych w arunków  nie 
p o d aw ał do  w iadom ości Rósyi. M iędzy 
w arunkam i tem i n ie  b y ło  w cale o d szk o ­
dow an ia  w o jen n eg o .

A m b asad o r fran cu sk i zaw iadom ił p re ­
zy d en ta  R o o sev e lta  o  zap a try w an iu  
R osyi co  do  w arunków  pokojow ych  
i p rzy  tej sp o so b n o śc i dow iedzia ł się o ja­
po ń sk ich  w aru n k ach , k tó re  na ty ch m iast 
w d ro d ze  te leg raficzne j p o d a ł do w ia­
dom o śc i rząd u  fran cu sk ieg o .

B iu ro  R e u te ra  d o n o si z W a sz y n g ­
to n u : Ja p o n ia  o trzym ała  b a rd zo  g o rą c e  
p rzed staw ien ie  w sp raw ie  p o ko ju  od 
p ew n eg o  n e n tra ln e g o  p aństw a . Japon ia  
w zb ran ia  się  je d n a k  p rzed staw ić  sw oje 
w arunk i, d o p ó k i ca r form aln ie  r.ie da 
zapew nien ia , że R osya w dobre j w ierze 
p ra g n ie  naw iązać  rokow an ia  pokojow e.

P lo ta  R o ż d le s t w ie ń s k ie g o .
.S ło w o  Polskie* o g łasza  lis t z Ma- 

g a d a sk a ru  od  o ficera II rosyjskiej e sk a ­
d ry  o cean u  S p o k o jn eg o  z d n ia  26 lu tego. 
A u to r stw ierdza , że  oficerów  i załogę 
e sk ad ry  o g a rn ę ła  apatya , że Rożdie- 
stw ieńsk i jest o g ó ln ie  znienaw idzonym . 
E sk a d ra  sk ła d a  się  z 7 pancern ików , 
7 krążow ników  p an ce rn y ch , 10 to rp e ­
dow ców , 4 tran sp o rto w y ch  okrę tów  wo- 
jenych , u zb ro jo u y ch  w arty leryę , o raz 
szeregu  parow ców  przew ozow ych.

to !... jeno  u fn o śc i w aszej n ie  o db iera jc ie  
m i!... D ow iodę  w am , że po trafię  być 
jej g o d n y m ! — k ończy ł b łaga ln ie .

— D obrze  I — o d p a rł s ta ry  wódz. — 
T e ra z  k a rę  pon iesiesz , a g d y  w yjdziesz 
z w ieży, sp róbu ję , czyli do trzym asz  p rzy ­
rzeczen ia  !

A  ch łopak , żyw y jak  isk ra , do  rąk  
m u ju ż  p rzypad ł.

— D zięk i w am ! — w yb u ch n ął z r a ­
dością.

N iebyło  g o  w ięc m iędzy rycerstw em  
i nie słyszał, jak  P o p p o  v o n  D ornhelm  
. ' 'pow iedź  ce sa rsk ą  W ojsław ow i p rzy ­

niósł.
T w arz  ry ce rza  ch m u rą  się  okryła,

a le  przyjął bez  nam ysłu  w arunk i H e n ­
ryka.

—  J u t r o  r an o  zak ładn ików  wam dam  
— odparł  k ró tko  — i je d n o c z e śn ie  p o ­
słów  wyszlę do  króla.

N iem cy  od jech a li do  sw oich, a  W o j­
sław  p o w ró c ił do  twierdzy, kędy pow itał 
g o  lam en t o k ru tn y  — niew iasty  zw łasz­
cza ro zp acza ły  g łośno.

—  Jakże to , krew  w łasną  d ać  m am y 
N iem cow i n a  z a tia c e n ie ? !  — w o ła ły .— 
O , jako  żyw o n ie  dam y dz ia tek  naszych , 
aby  w róg się  zn ęca ł n a d  n iem i 1

O jcow ie n ie wyrzekali, jen o  patrzyli 
ponuro, z podełba, znać było, że  myślą 
to sam o, co  i białogłow y.

W ojsław  w śród tłum u stanął.
— A  no! —  rzekł krótko, szorstko, 

ja k o  m iał zwyczaj. — N iew eso ła  nas jutro 
czeka  sprawa, ale co  robić?! Frasow ać 
się  nie warto, te p ięć dni miną szybko, 
a potem  tak, czy  owak odbierzem y ch ło­
pięta nasze!

—  A lbo to prawda ?1 — wybuchnął 
g ło s  jakiś. — N ie ujrzymy już dzieciątek  
naszych , nie 11

Zamiast na pole wałki, do Monaco!
W ielk i ks. B orys, syn  w. ks. W ło ­

dzimierza, który m iał teraz w rócić do  
armii na p o le  walki, w yjechał nagle do 
M onaco.

Pożyczka japońska.
Ja p o ń sk a  p ożyczka m iała  w C h icag o , 

B o sto n ie  i  in n y ch  m iastach  am ery k ań ­
sk ich  o lb rzym ie pow odzen ie . P ożyczkę 
k ilk ak ro tn ie  p o d p isan o .

Jap o ń sk a  pożyczka, w czoraj p rzed ło ­
żo n a  do p o d p isau ia , o d n io s ła  b a rd zo  
dob ry  sku tek . S u b sk ro b o w an o  10 razy  
w ięcej, n iż  by ło  p o trzeb a .

Wiadomości potoczne.
Śtąsk.

K a to w ic e .  N a czw artkow em  p o sie ­
d zen iu  tu te jsze j rad y  m iejsk iej toczyły 
się cz te ro g o d z in n e  ożyw ione o b rad y  n ad  
sp raw ą p o b u d o w an ia  m ie jsk ieg o  tea tru , 
k tó ry  kosz to w ać  będz ie  o k rąg łe  p ó ł m i­
liona  m arek , z czego  m iasto  sam o  p o ­
kryw ać m usi 340 tysięcy  m arek , gdyż 
rząd  p rzy rzek ł ty lko  160 tysięcy  m arek  
zapom og i. Z d a n ia  w rad z ie  m iejskiej 
były d ość  p odzie lone , a je d e n  z rad n y ch  
zdoby ł się n aw et n a  ośw iadczen ie , że 
budow a te a tru  je s t  n iep o trzeb n y m  zby­
tkow nym  w ydatk iem . In n i godzili się 
w zasad z ie  n a  budow ę, lecz a lb o  d o ­
m agali się  o d ro czen ia  sp raw y , a lbo  też  
n ie godzili się n a  to , aby  te a tr  p o b u d o ­
w ano przy  ry nku , n a  m ie jscu  dzisie j­
szego  s ta re g o  ra tu sza . P ierw szy  b u r­
m istrz p. P o h lm an n  o s trz e g a ł p rzed  
od roczen iem , pon iew aż w raz ie  o d ro cze ­
n ia  spraw v rząd  m oże co fn ąć  zapow ie­
dz ianą  zapom ogę . O sta teczn ie  też  w ię­
kszość rad y  u ch w aliła  sp raw y  n ie  o d ­
raczać  i te a tr  w m yśl p ie rw o tn eg o  p ro ­
jek tu  przy  ry n k u  um ieścić . N astęp n ie  
jeszcze  w ta jn em  p o sied zen iu  rad zo n o  
n ad  zdobyciem  środków  n a  budow ę 
i u trzy m an ie  tea tru .

T a k  w ięc d la  ra to w an ia  »uciśnionej* 
n iem czyzny  s tan ie  w K ato w icach  te a tr  
niemiecki, a n a  je g o  budow ę i u trzy- 
! ( an ie  p łac ić  będzie  c iężk ie  po d a tk i 
także  i lu d n o ść  po lska. A le  nam  to  już 
n ie  now ina , bo p rzecież  z kom isyą 
ko lonizacyjną, funduszem  gadzinow ym , 
»cu!agam i« itp . rzecz  zu p e łn ie  ta  sam a. 
My sam i m usim y c iężko  zap raco w an y  
g rosz  swój sk ładać  n a  fun d u sze , za  p o ­
m ocą  k tó rych  n a s  p ra g n ą  w ynarodow ić. 
A ly czy im  się to  uda , to  in n a  rzecz, 
i to  o d  n a s  zależy, o d  h a r tu  d u ch a  n a ­
szego, od  wytrwałości w  tej w alce za ­
ciętej, od  spe łn ian ia  naszy ch  obow ią­
zków  narodow ych.

—  C o znów ?! —  zaw oła ł o stro  W o j­
sław . — T o ż  p o se ł a  zak ład n ik  n ie ­
tykalnym  je s t — naw et P o m o rzan ie  dzicy 
szanu ją  p raw o ono!  S kończy  się rozejm , 
pow rócą  zak ładn icy  do  dom ! N a B o g a! 
W ż d y  o kraj cały  chodz i! C iężka to  
rzecz, n ie  p rzeczę, i d la teg o  W itek  m ój, 
ch o ć  do  b o ju  zdolny , p ierw szy  n a  za ­
k ład n ik a  pó jdzie , by  n ie  m ów iono, że 
w łasn ą  krew  ch cę  o szczędzać , cudzą  n a  
n iebezp ieczeń stw o  w ystaw iając  1

P o  tych  słow ach  cisza za leg ła  g łu ­
c h a : W szy scy  z podziw em  patrzy li na
w odza, k tó ry  jak  zaw sze ta k  i te raz  p rzy ­
k ładem  św iecił i n ie  w ah a ł się, je d y n a k a  
u k o ch an eg o  pośw ięcić  tam , kędy  o  d ob ro  
o jczyzny  sz ło ! W ojsław  k u  o d e jśc iu  się 
zw rócił.

—  Jutro  ted y  sk o ro  św it —  rzekł 
jeszcze  — zejdźc ie  się  n a  m a jd an ie  i w y­
losu jem y p a c h o lą t czw oro.

N aza ju trz  rank iem  dz ie lne  po lsk ie  
ch ło p ię ta  opuśc iły  m ury  G łogow a. N ie 
że g n a ły  ich  okrzyki ro zp aczy , jen o  m il­
czen ie  g łuche , łez  ta jo n y ch  pełne , a  oni 
szli sp o k o jn ie , n ie ledw ie  rad o śn ie , dum ni, 
że za  b rac i, za  kraj sw ój po św ięc ić  się  
m ogą. N ajm łodszy  z n ich , dziesięc io ­
la tek , n a  szy ję  m a tce  się  rzuc ił.

—  M atusiu  1 —  szep n ą ł —  n ieraz  
m yślałem , że  g d y  k ró l B o lko  ty le  co  ja  
m iał roków , już z P o m o rzan y  się b ija ł 
—  i zazd ro ść  m ię b rała ... A  o to  i ja 
p rzydam  się  na coś sw oim !...

Z a bramą otoczył zakładników  od ­
dział N iem ców  i pow iódł ku swem u  
obozow i. H enryk w idzieć ich  chciał, 
przeto zaprow adzono pacholęta do w spa­
n ia łego  nam iotu cesarsk iego, z nie- 
bywałem  przystrojonego przepychem .

P ełn o  tam już było  rycerstwa, co  
zb ieg ło  s ię  zaciekaw ione, przyjrzeć się  
ch cąc bliżej synom  w alecznych G ło-

■— U ro czy sto ść  W szy stk ich  Św ięty  cli 
je st  n a  moCy rozkazów  g ab in e to w y ch  
s d n ia  3 lipca  r. 1832 i 12 k w ietn ia  
r. 1850 o raz  re sk ry p tu  m in is te ry a ln eg o  
z  d n ia  10 sty czn ia  r. 1887 i w ed łu g  
k ilk ak ro tn y ch  w yroków  sąd u  rzeszy  je -  
dynem  u zn an em  p rzez  rząd  św iętem  
kato lick iem , k tó re g o  n ie  o b ch o d zą  p ro ­
te s tan c i, co  s tw ierd zo n o  z okazy i pew nej 
ap e lacy jn e j sp raw y  sądow ej, p rzy  k tó re j 
chodziło  o  to , czy o sk arżo n y  dosyć  
w cześn ie  w n iósł ap e laey ę  2 lis to p ad a , 
p o d c z a s  g d y  te rm in  u p ły n ą ł ju ż  1 lis to ­
p a d a ,  g d y b y  św ięta  k a to lick iego  n ie  
uw zględn iono .

M y s ło w ic e .  Ja k  n iesu m ien n ie  w y­
zy sku ją  n iek tó rzy  »pisarze« n asz  n ie ­
u św iadom iony  a  ła tw ow ierny  lud , d o ­
w odzi znów  w yp ad ek , k tó ry  zd a rzy ł się 
w M ysłow icach. O tóż  tu te jszy  »pisarz 
ludzki* S. O rg le r  k aza ł so b ie  o d  pew nej 
b iedne j kob iety , k tó ra  p rzysz ła  g o  się  
p o rad z ić  w  pew nej sp raw ie , zap łac ić  
36 m k., za  co  m iał je j ja k ie ś  p o d a n ie  
n ap isać . T y m czasem  w ydało  się  później, 
że  O . pod ję te j p racy  n ie  w ykonał, lecz 
o d eb ran y ch  p ien ięd zy  też  n ie  zwrócił. 
O b ecn ie  sku tk iem  te g o  zab ro n io n o  Or- 
g le row i u rzędow nie  w ykonyw ania  p ra c  
p isa rsk ich  za  o p ła tą  p ien iężną .

Bobrek. W ielk ą  u ro czy sto ść  o b c h o ­
dziła  w św ięto Z w iasto w an ia  M atki B o ­
skiej para fia  tu te jsza . O tóż  p rzystępow ały  
dziatk i n a sze  do  p ierw szej kom unii św. 
Z daw ało  się, jak o b y  i n ieb o  rad o w ało  
się z tej p rzyczyny , s ło ń c a  p rzep ięk n ie  
p rzyśw iecało  i ob lew ało  p rom ien iam i 
sw em i n a tu rę  całą.

Już o d  w czesn eg o  ra n a  p an o w ał żywy 
ru ch  w  n asze j w iosce. O  godz. 9 ran o  
zg rom adziły  się  dz ia tk i na  d z iedzińcu  
S . S. E lżb ie tan ek , sk ą d  w yruszono  p o ; 
p ięknej p rzem ow ie n a sz e g o  ks. kura- 
tu sa  w licznej p ro cesy i do  kościo ła . N a 
< „ ele p ro cesy i pow iew ały  ch o rąg w ie  
koście lne , n ie  zw ykły  to  w idok w czasie  
obecnym .

W ch o d ząc  do  k o śc io ła  ro z leg ła  się 
p ięk n a  m elodya  p ieśh i: >Kto się
w  op iek ę  p o d a  P a n u  sw em u*, g ra n a  
p rzez  kape lę  tu te jszą , k tó re j w tó row ał 
p. o rg a n is ta  n a  o rg an ach  koście lnych . 
D ziatk i u staw iły  się  tuż  p rzed  w ielkim  
o łtarzem , k tó ry  b y ł p ięk n ie  w z ieleń  
i kw iaty ozdobiony .

P rzed  k o m u n ią  św. w ygłosił przew . 
ks. k u ra tu s  p ięk n e  k azan ie , o b ie ra ją c  
za  tem a t: »W ielbij d u szo  m o ja  P ana* . 
W  w ym ow nych słow ach  p rzed staw ił 
n am  W ie leb n y  m ów ca, jak  P a n a  B o g a  
m am y kochać . Jeg o  s ło w a  zrob iły  w iel­
k ie  w rażen ie  n ie  ty lko  n a  dz ia tk ach  
naszych , p rzy stęp u jący ch  d o  kom un ii 
św., ale  tak że  n a  d o rosłych . T o  też 
z n ie jed n eg o  o k a  p o p ły n ę ły  łzy.

gow ian . W śró d  ty ch  olbrzym ich g r o ­
źn y ch  rycerzy  dziw nie w yg ląda ła  g a rs tk a  
polskiej dziatw y, ich  d ro b n e  twarzyczki 
oko lone płow ym i w łosam i i oczy b łę ­
k itn e  dziec inne , p a trz ą c e  śm iało  n a  o ta ­
cza jące  ich  p o stac ie  w rogów . N ie jedno  
też lice  sro g ie  z łag o d n ia ło , p a trz ą c  na  
nich, a R eg en ste in  pochy lił się  do  rycerza  
von  D ornhelm .

— R zek łb y ś: kw iecie w io sen n e! — 
szep n ą ł ze  w spó łczuciem , w skazu jąc  na  
ch łop ię ta .

B łysk  ok ru tn y , n ienaw iśc i pełen  ; e- 
lec ia ł p rzez  ź ren ice  P o p p a .

—  S k o si ich  też  H enryk , ja k o  k v, 
m ajow e! — m ruknął.

—  C o znow u! P rzec ie  zak lad n i .ni 
są ! — o bruszy ł się  R eg en ste in .

P o p p o  roześm ia ł się bez cerem onii.
— M ówicie, jak b y śc ie  n ieznali c e ­

sa rza! —  odparł. — Czyliż n a  p raw d ę  
m yślicie, że po  to  ich  b ra ł, by  w ypuścić  
zd row o?!...

R eg en ste in  sp o jrza ł na  H en ry k a , k tó ry  
p a trzy ł n a  zak ład n ik ó w  w zrokiem  pełnym  
dzikiej rad o śc i — w sp o jrzen iu  tern 
w idział w yrok  o k ru tn y  i n ieu b łag an y ...

W  G łogow ie  tym czasem  ro b o ta  
w rza ła : n ap raw ian o  u szk o d zo n e  w ały
i częstoko ły , w zm acn iano  n asy p y , g o ­
tując się n a  w szelki w ypadek  do w alki 
zac iek łej. S taszek , w yszed łszy  z w ieży, 
dow iedzia ł się  w net o  d an iu  z a k ła d n i­
ków  N iem com  i b o la ł s ro d ze  n a d  losem  
W itk a , z k tó rym  p o k o ch a li się se r­
decznie. A ż W o jsław , choć  sam  n ie ­
sp o k o jn y  i zbo lały  w  duszy , o tu ch y  m u 
dodaw ał, ufność w ielką udając.

—  C o tobie?! — ła ja ł.— N iew ieszże, 
jako zakładnikom  w łos z g łow y sp aść n ie  
m oże! Z a parę dni ujrzym y ich znow u!

N ie przekonało to jednak chłopca.:

(Ciąg dalszy nastąpi.)



: Uroczysta chwila nastąpiła, gdy
dztatki składały głośno przed ołtarzem 
^ z n a n ie  katolickie, a następnie wyko- 
teunikowano je. Błogosławieństwem 
sakramentalnem zakończono tak wspa­
niałą uroczystość.

Serca parafian tutejssych są napeł­
nione wdzięcznością dla ks. kuratusa, 
•tóry nie szczędząc ni pracy ni znoju, 
przygotował tak pokaźną liczbę dzia­
tek do sakramentów św. Na tej więc 
drodze zasyłają mu parafianie serdeczne
•Bóg z a p ła ć * .

Przy tej sposobności należą się także 
słowa uznania tak kapeli naszej jak 
organiście, którzy przyczynili się grą do 
Podniesienia uroczystości. I im dzięku­
jemy staropolskiem >Bóg zapłać*.

Augustyn Arendarczyk , 
w imieniu licznego grona parafian. 

L ip iny . Z nastaniem .wiosny roz­
poczynają się znów formalne bitwy, 
staczane między dziećmi szkolnemi a 
starszemi już chłopakami. Niemal co­
dziennie widzieć można, jak na polach 
*a Kopaniną i Szombierkami chłopacy 
bombardują do siebie nawzajem kamie­
niami, a u niektórych widać nawet 
strzelby (teszyngi), których używają nie 
jnie tylko dla parady, lecz strzelają 
* nich do przeciwników. Że przytem 
;nie brak wypadków, to pewne; i tak 
kilku chłopakków postrzelono lecz na 
szczęście tylko w nogi i ręce.

Rodzice powinni stanowczo i ener­
gicznie zabraniać swym dzieciom podo­
bnych zbytków, a jeźeleli synalkowie 
pomimo tego pragną guzów i sińców, 
to niech im ojcowie przetrzepią skórę, 
choć bez guzów i sińców, lecz tak do­
raźnie, iż odechce im się bombardowa­
nia kamieniami po polach.

M ikołów . Od dłuższego czasu zda­
rzały się tutaj i w okolicznych miejsco­
wościach zuchwałe kradzieże z włama­
niem, dokonywane z taką przebiegłością, 
iż można było wnioskować, że >prace* 
te spełnia dobrze zorganizowana szajka 
złodziejska. Przypuszczenia te sprawdziły 
się też, gdyż obecnie udało się po- 
kcyi przyaresztować w Kokocińcu spółkę 
złodziejską, składającą się z 8 osób, 
między któremi znajdują się także dwie 
kobiety. Aresztowanych, którzy atoli 
nie wszyscy przyznają się do winy, 
(Osadzono w tutejszem więzieniu są- 
'dowem.

R ybn ik . Zuchwałą kradzież popeł­
niono tutaj w środę w nocy u oberżysty 
Kłoska. Złodziej zakradł się oknem 
do lokalu a następnie po rozbiciu zamka 
do izby bufetowej i zabrał z kasy około 
14°  mark gotówki. Jak się zdaje, sprawca 
był z rozkładem lokalu dobrze obezna­
nym, a ponieważ oberżysta owego wie­
czora wyjątkowo zostawił na noc pie­
niądze w kasie, podczas gdy zwykle 
jżabierał je do mieszkania, więc przy­
puszczają, że złodziej był między ostat­
nimi gośćmi w lokalu i zauważył, że 
pieniądze zostały na noc w kasie, co 
go następnie spowodowało do kra­
dzieży.

R acibórz. Złodziej zakradł się w 
tych dniach do mieszkania pewnej wdo- 

przy ul. opawskiej i zabrał jej 150 mk. 
Zaoszczędzonych pieniędzy. Złodzieja 
dotąd nie zdołano wyśledzić. — Nie 
było to lepiej zanieść pieniędzy do banku. 
1 am są one dobrze zabezpieczone przed 
złodziejem, a przytem i procent przy­
noszą.

Szczepanow ice. Dwóch kłusowni­
ków z Opola uprawiało swoje rzemio- 
słowo na tutejszem polu. Stróżowi 
stawu tutejszego dominium udało się za 
pomocą dwóch robotników jednego 
kłusownika przytrzymać. Drugi umknął 
tecz aresztowany wyjawił jego nazwi­
sko, tak że obydwóch spotka zasłu­
żona kara. Aresztowanemu odebrano 
strzelbę i naboje.

Z daszych stron.
K ilonia. Szanownym Rodakom i Ro­

daczkom na obczyźnie podajemy do wia­
domości, iż tu w Kilonii istnieje polsko- 

jkatolickie towarzystwo pod wezw. św. Woj- 
tetecha. Posiedzenia odbywają się w ka- 

dą niedzielę po pierwszym i piętnastym 
godzinie 4-tej po południu w kato- 

'ckim domu towarzyskim, Muhliusstr. 72.
, * posiedzeniach omawia się sprawy 
tebgijne i oświaty. Za staraniem towa- 
jtystwa odbywają się w tutejszym ko­
ściele w trzecią niedzielę każdego mie- 

polskie Nieszpory. Towarzystwo 
Przystępuje wspólnie do wielkanocnej 
‘ Powiedzi i Komunii św. co rok. Aby 
godnie przystąpić do Komunii św., spro- 

towarzystwo co rok księdza rodaka,

który odprawił polskie nabożeństwo 
z polskiem kazaniem. Także i tego 
roku przybędzie 18 maja polski ksiądz 
z Hamburga do Kilonii w celu wielka­
nocnej Spowiedzi św.

Towarzystwo nasze ma kasę pogrze­
bową która wypłaca w razie śmierci członka 
lub jego żony 40 mk. wsparcia, i spra­
wia chrześciański pogrzeb, a w razie 
śmierci dziecka 7 mk. i ponosi koszta 
za karawan. Uprasza się więc wszyst­
kich rodaków, którzy tu przyjeżdżają, 
aby do towarzystwa przystąpili. Zwra­
camy się z usilną prośbą do rodziców, 
aby zachęcali dzieci swe do przystąpie­
nia do towarzystwa, jeżeli chcą, aby nie 
zboczyły z dobrej drogi. Zarzad.

Do dzisiejszego numeru „Górno­
ślązaka" dołączone są 2 dodatki i 
„Rodzina chrześciaóska".

Ostatnie wiadomości.
Ojama pod Charbinem.

P e te rsb u rg . Według doniesienia 
>Rusi« wojska japońskie znajdowały się 
we środę już o 30 wiorst od Charbina. 
Marszałek Ojama w swojej proklamacyi 
zapowiedział wkroczenie Japończyków 
do Charbina na dzień 10 kwietnia.

Zwrot na korzyść poko ju?
Londyn, 31 marca. B. Reutera do­

nosi z Petersburga w sprawie widoków 
rokowań pokojowych: O ile dotąd wia­
domo, Koła ministeryalne obradowały 
wyczerpująco nad warunkami, któreby 
były dla Rosyi możliwe i nad zasadami, 
na których Rosya gotową jest przystąpić 
do rokowań pokojowych. Ułożono, by 
rokowania, przynajmniej w pierwszem 
stadyum, prowadziło trzecie państwo. 
Przypuszczają, że Francya lub Stany 
Zjednoczone będą pośredniczyły.

Londyn, 31 marca. .Standard* do­
nosi, że już od trzech dni dzięki po­

średnictwu Francyi warunki pokojowe 
są niemal ostatecznie ułożone. Korea 
i Mandźurya przejdą pod protektorat 
Japonii, która nadto zgadza się na nie­
wielkie odszkodowanie pieniężne. 
W ykrycie sprzysiężenia w  Peters­

burgu.
Aresztowanie przywódców.

Berlin, 31-go marca. »Berl Tgblt.* 
donosi z Petersburga, że tajnej policyi 
udało się odkryć wielkie dobrze zorga- 
nizowe sprzysiężenie, mające na celu 
wykonanie zamachu na w. ks. Włodzi­
mierza, Trepowa i Bułygina.

W nocy z 29-go na 30-go marca 
zaaresztowano 12-stu członków organi- 
zacyi, oraz zabrano wielką ilość pa­
pierów i dokumentów bardzo obcią­
żających.

Wśród aresztowanych znajduje się 
przywódzca organizacyi niejaki Sawicki, 
który był nietylko kierownickiem komi­
tetu terorystycznego, ale rozwijał także 
żywą działalność organizacyjną i kon­
spiracyjną.

Aresztowano także dwie kobiety: 
jedna, nazwiskiem Iwanowskaja, nale­
żała już przed 25 laty do spisku na 
cara Aleksandra II., a poszukiwana od 
tej pory przez policyę, zdołała się do­
tychczas ukrywać. Druga kobieta, Le- 
ontiewa, jest córką byłego gubernatora 
Połtawy, wydalonego przed laty ze 
służby.

Wszyscy aresztowani należą do in- 
teligencyi. Dotychczas jednak policya 
nie zdołała sprawdzić tożsamości wszyst­
kich ich nazwisk.

Zdaje się że pomiędzy członków or­
ganizacyi spiskowej zdołał się dostać 
jeden z tajnej policyi rosyjskiej, i po­
zyskawszy ich zaufanie, zdradził ich plany 
w szczegółach. Inaczej bowiem trudno 
sobie wytłomaczyć, jak policya potrafiła 
ująć dwunastu tak ważnych spiskowców.

Zamach na Trepowa.
B erlin , 31 marca. »Loc. Anzeiger* 

donosi z Petersburga, że dnia 30 b. m. 
o godz. 3-ciej po południu, gdy Trepów 
przejeżdżał ul. Wiolkomorską, na rogu 
ulicy Pocztowej, jakiś człowiek w stroju 
posługacza ulicznego przyskoczył do po­
wozu 1 strzelał do Trepowa z rewolweru 
dwa razy. Oba strzały chybiły. Trzej 
tajni policyanci mający tam służbę 
(w pobliżu jest mieszkanie Trepowa) 
ujęli sprawcę zamachu.

Szanownych czytelników naszych 
prosimy ze względu na trwającą 
jeszcze przeprowadzkę wydawni­
ctwa naszego także i przyszłym  
tygodniu po poradę do nas nie przy­
chodzić.

Próba!
Czy każdy nasze napomnienie wziął pod rozwagę? 

Czy każdy czytał nasze 20 powodów rozsądku, dla czego 
zwykłej kawy pić się nie powinno? — Czy kto wątpi jeszcze 
o dobrych skutkach Kathreinera kawy słodowej ? — Jest na to 
tylko jedna rada, ażeby wątpliwości rozproszyć i przekonać 
się o zbawiennych skutkach Kathreinera kawy słodow ej!

Niech każdy zrobi jDróbę! — Proszę wejść do pierwszego 
lepszego składu towarów kolonialnych i kupić sobie małą 
paczkę Kathreinera kawy słodowej. W ydatek nie jest wielki. 
Jeżeliby jednakowoż i tego nie chciano zrobić, upraszamy 
napisać kartę do Kathreinera fabryk kawy słodowej w Mo­

nachium (Kathreiner’s Malzkaffeefabriken Mtinchen) a każde­

mu, kto o to poprosi, prześle się zupełnie darmo próbę 

Kathreinera kawy słodowej, — ażeby go nareszcie przekonać, 
jaka ogromna jest różnica pomiędzy Kathreinera kawą sło­
dową a każdą inną »kawą słodową*, pod jaką kolwiek nazwą 
takowa sprzedawaną bywa. Każdy się zdziwi tą ogromną 
różnicą po pierwszem skosztowaniu naszej kawy słodowej.

Aby tutejszym  strejkującym  górnikom
coś szczególnego podać, sprzedaję od i-go ( 
kwietnia r. b. począwszy
ubrania dla panów, chłopców i dzieci 

jako te ż  obuwie
po wyjątkowo tanich cenach.

U bran ia  d la  p rz y s tę p u ją c , do Komunii św . od 7 ,0 0  mk. pocz. 
©  Obuwie „  „  „  „ „  3 ,50  „  „

® Fr. Paweł Tuchler
ul. Główna 43 B o t t r o p  ul. Główna 43.

Zdum iewająco tanio!
Wysyłka

in s tru m en tó w  m uzycznych.
Proszę żądać katalogi bezpł. 
Przy zam ów ieniach  daję przy 
pow oływ . s ię  na ow e og*osz . 
ja k o  dodatek io  proc. ra b a tu .

Versandhaus Eduard Lenk
Berlin 0., Sam ariterstr. 15.

Kupujcie pierze i pościel
wprost z fabryki pościeli C. S . 
B rasch—Eberswalde Brei-
testr. 54 znanej z swej rzetel­
ności (dawniej w Jastrow).

W ielka pościel tj. pierzynę, 
spodek ł dwie poduszki nasyp, 
nowem pierzem pod gwar.i tylko 
w dobrych wsypach na jedną 
osobę po u ,  13, 15, 17 mk., na 
dwie osoby po 14, 17, 21, 24, 
29 mk. i wyżej. P ierze na po­
ściel 50 fen. począwszy, la  puch 
już po 2,50 mk. Nowe gęsie 
pierze tak jak  z gęsi oskubane 
z całym puchem po 140 mk. 
funt. W szelkie inne pierze, wsy­
py, powleczenia, płótna na prze­
ścieradła, łóżka żelazne, m ate­
race itd. nadzwyczaj korzystnie. 
Kto raz spróbuje, ten zostaje 
stałym moim odbiorcą.

Hotel
w mieście z salą i ogro­
dem jest pod korzystnemi 
warunkami do nabycia.

Zgłoszenia przyjmuje 
ekspedycya»Gómoślązaka« 
pod lit ^Germania*.

Resaga cykot*ya je s t  najlepszą.

Obuwie 5o 
pierwszej Komunii św.

od najzwyklejszych do n a je l e g an c le j s zv c h  
we wieikim wyborzp

poleca
po łanich, ściśle stałych cenach.
Buciki ciągowe dla pań wielkość 35—37

z a m i a s t  B,40 o* t j l k c  mk-

Max Neustadt,
dom obuwia

F O R T U N A “
Katowice, 

ni. Jana 5. tylko ul. Jana 5.



Dom towarowy

nm rnsmi
Od niedzieli, 2 -go kwietnia do soboty, 8 -go kwietnia. |

N a d z w y c z a j

W agon porcelany.
Kubki porcelanowe do kawy kolorowe sztuka 6  fen.

Kubki porcelanowe do kawy kolorowe Amoretten sztuka 9 fen* 

Garnki porcel. do kawy czeskie, kolorowe z napisem sztnka fen. 

Garnki porcel. do kawy czeskie, kolor, z wylew, kwiatami szt. 2 2  fen. 

Filiżanki porcelanowe z złotym brzegiem para 14 fen.

Filiżanki porcel. do kawy kolorowe, z napisem para 18 fen.

Filiżanki porcel. do kawy (gerfpte Portionstasse)

Talerze porcelanowe płytkie ł głębokie 

Talerze porcelanowe do placka, bogato dekorowane 

Dzbanki porcel. do kawy białe, dęte 

Dejeuner porcelanowe z 5 części, dekorowane 

Serwis i k kawy porceL z 9 części, dekorowany serwis 1,48 mk.

para 16 fen. 

sztuka 11 fen.

sztuka 38 fen.

sztuka 68 fen. 

ztuka 88 fen.

T  owary
Talerzyki do kompotu sztuka 4 fen- W y ciskacze do cytryn sztuka §  fen. J Cylindry do lamp
Szklanki do wody sztuka 4  fe®. I Karafki z  szklanką gamit. 14 fen. I Klosze do lamp

Szczotki do szorowania sztuka 1 2  fen. |  Szczotki do czyszczenia butelek sztuka 8 fen. 

Szczotki do czyszczenia obuwia sztuka 8 fen, |  Szczotki do czyszczenia cylindrów sztuka 8 fe®-

sztuka 2  fe®.

sztuka 14 fen.

Firanki
Firanki białe, dwustron. obręb, tasiemką metr 19 fen. 

Firanki krem., dwustron. obręb, tasiemką mtr. 19 fem.
Firanki białe, dwustron. obręb, tasiemką metr 24 fen.

Firanki krem., dwustron. obręb, tasiemką mtr. 24 fen. 

P ® ranki biała, dwustron. obręb, tasiemką metr 28 feŁ 
Firanki krem^ dwustron. obręb, tasdemkąmtr. 28

i t d .

i  uu ujsuiunm ouuwia sztuka O U o z c z o i K i  uo czyszczenia cyn

Materye na chodniki
Ceratyv

Linoleui
Firanki białe, odmierzone okno

Firanki kremu, odmierzone okno

Firanki białe, odmierzone okno

Firanki krem., odmierzone okno

Firanki białe, odmierzone okno

Firanki krenu, odmierzone okno
l t d .

98 fen. 

98 fen. 

138 fen. 

138 fen.

168 fen. 

168 fen.

Portyery z czerw.-zielonemipasami 

Portyery ■ odmierzone

Kołdry watowane
Obrusy wyszywane z kwastami 

Dywaniki perskie, imit. 

Dywaniki »Axminster«

metr 36 
para 178 

sztuka 198 
sztuka 158 

sztuka 58
sztuka 68

3 Dywany ,Axminster‘
wielk,

Ceraty na stół wielkość M/«o

Ceraty na stół wielkość

Ceraty na stół wielkość “•/!*)

Ceraty 85 cm. szerokie

store Sr* Iteraz 1,88 mk.
Dywany „Afghanistan”

wielkość 8/ł sztuka 5,95 mk.

?
sztnka 28 fen. 

sztuka 68 fen.

sztuka 78 fen.

metr 68 fen.

Ceraty 100 cm. szerokie 

Linoleum 60 cm. szerokie 

Linoleum 67 cm, szerokie 

Linoleum 90 cm. szerokie

metr 78 fen. 

metr 65 fen. 

metr 75 fen. 

metr 95 fen.

Hęczniki
Ręczniki kuchenne 1 2  fe*
Ręczniki u*'*. «tuka 24 f-
Ręczniki białe * c**rwoneml pasam*J|fc; 26 fe®.

Serwetki
Ręczniki bui«, «/*>. 
Serwetki A białe, mfm  

Serwetki D białe, **/••

Obrusy*
sztuka 29 fen.

sztuka 22 fen. 

sztuka 26 fen.

Pojedyńcze serw etki do kawy
Obrus z 6 serwetkami

Obrusy białe llł/i*o i

kolor.

/ J M

sztuka 12 fen

garn. 295 fen. 

sztuka 148 fen.

KZ :ips liii 111
aupujLJB^aaoHBBH

W sz y stk ie  to w a r y  ty lk o  w  sp rzed a ży  detalicznej i pók i zap as sta rczy .

Naktadp.ro i czcionkami >GAm»ilwakac, ku wvd. r  ootv odn w Katowi ca ch. — Odjoowiedzaalnv Antoni Wolski w Katowicach-



Olbrzymi wybór, Dostawa
franko.Na przeprowadzkę

m e b li
Gotówka

Ml. Kamm

ul. Fryderykowska u Gussa. ul. Dworcowa 41 obok poczty

—1

fiok IV. Dodatek I. Nr. 76.

Górnoślązak
M?ismo codzienne> poświęcone sprawom ludu polskiego na Śląsku.

O ........................ -  -----r.,=. . . f
„ G ó r n o ś lą z a k 11

z bezpłatnym dodatkiem niedzielnym „Rodzina chrze- 
■' ścianska“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt, ł 

kosztuje na poczcie i u agentów 1 markę 60 fen. kwartalnie, 1 
z odnoszeniem do domu 2 nik. 2 fen.

b ----- — ---------..........—  .

P r z e z  lu d  —  dla ludu!
ai,T T .-~ r"  ....................................  ^
Ogłoszenia:  20 fen. za wiersz petytowy jednołamowy. Przy 
kilkorazowem powtórzeniu udziela się znacznego rabatu. — 

Reklamy: 50 fen. od wiersza.

=  Telefon Nr. 1049. —
i i

R edakcya, ekspedycya i drukarnia znajdują się  przy  
u licy  B eaty  (B eatestrasse) nr. 16.

1 ...1 ■* --------------1 ■■■— » '» fl

większy
Katowice •  J t. L E W A N D O W S K I •  Pszczyna
magazyn garderoby męzkiej i dziecinnej, gotowej i na miarę

po cenach śc iśle  stałych, lecz bardzo nizkfch.

Olbrzymi wybór w  gotow ej g a rd ero b ie  w szelkiego rodzaju.
U b io r k i  d o  3 f o m i i n i i  ś w .  począwszy o9 7 ,00  mk.

Wszelkie zam ów ien ia  na m iarą wykonuję w własnej pracowni pod gwarancją
jak najlepszego kroju począwszy od 36,00 mk.

Osobom zamiejscowym z obwodu przemysłowego z w r a c a m  k o sz ta  p o d ró ży .

Fabryka mebli Bracia Harazim, Rybnik
właśc. Emil & Grzegorz Harazim & ul. Żorska przed nowym kościołem katolickim

Największy skład mebli, luster 1 sprzętów wyściełanych.
Telefon nr. 51. N a jw ię k szy  sk ła d  tru m ien  wszelkiego rodzaju po niskich cenach. Telefon nr. 51.
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Emanuel Geiger nast.
3(ró l. JCula

tylko p rzy  ulicy N astępcy tro n u  n r. 13. 1
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Jarmark wielkanocny.
Zakupiłem za gotówkę ogromne zapasy i jestem w położeniu, zdumiewająco tanio sprze­

dawać a mianowicie następujące towary:
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O ddział
materyi na suVnie.

Około io o o o  mtr. najnowszych 
materyi w wszelkich kolo­
rach, dawniejsza wartość mtr. 
1,20 do 4 mk., teraz 70 fen. 
d a  2,50 mk. za metr.

Około 1000 mtr. satynowanego 
sukna 110 cm. szerokie, dawn, 
mtr. 2 mk., teraz 1,35 mk.

Około 2000 mtr. satynowanego 
sukna, dawniej mtr. 1,50 mk., 
teraz 95 fen.

Zapas szewiotu, dawniej mtr. 
1 mk., teraz 65 fen.

i Zapas crepe Mohair, dawniej
i mtr. 1,10 mk., teraz 58 fen.
Zapas „Diagonal”, wyjątkowo 

szerokie, dawniej mtr. 2,80, 
teraz 1,65 mk.

Zapas sukna cremowego, wy­
jątkowo szerokie, dawniej 
metr. 1,20 mk., teraz 75 fen.

Zapas „Alpaca”, wyjątkowo sze­
rokie, dawnej mtr. do 3 mk., 
teraz 1,80 mk.

O lb rz y m i w y b ó r
i w czarnej i białej materyi na suknie.
i——      — ■—

Wielki zapas materyi jedwabnej
n a  s u k n i e  i  b lu z k i ,

o lb r z y m ie  ta n io .
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Oddział
towarów płóciennych 

i bawełnianych.
Poszwy dawn. mtr. 40 
Poszwy „ „ 60
Poszwy jedna szerok.

dawn. mtr. 75 fen. 
Poszwy jedna szerok.

dawn. mtr. 1 mk. 
Wsypy dawn. mtr. 50 
Wsypy „ „ 9 0
Wsypy jedna szerok.

dawn, metr 80 fen. 
Wsypy jedna szerok. 

dawn. mtr. 1.40 mk.

teraz 27 fen.
V) 4 2  ))

teraz 54 fen.

teraz 70 fen. 
37 » 

yt 55 »

teraz 63 fen. 

teraz 95 fen.

Oddział
materyi na podszewki.

»

do najlepszych gatunków.
Damasty bajeczn. tanio
Damasty na pokr. łóżek 
Gradele 
Linony 
Trawnice 
Płótna 
Półpłótna 
Piquebarchany 
Płótna na prześcieradła
Płótna na zapaski mtr. 33 fen. 
Płótna na zapaski

130 cm. szerokie „ 53 „
P ł ó t n a  na zapaski prima „ 50 „
Płótna na zapaski

130 cm. szerokie „ 68 „

Znacznie zniżone ceny 
i przy najlepszych gatunkach.

COper w wszystk, kolor mtr. 
Jaw ull „ „ „
Jaw ull „
Podszew ka (Rauschfutt er)

pa- „
Reversible metr
Reversible pa. „
Orlin „
Satyn w wszystk. kol. „ 
Linon „
D ow las „
Sukno na koszule „ 
Kitaj „

27 fen
28
24
32
33 
35 
43
25 
57 
33 
27 
18 
21

tylko poki zapas starczy.

K ołnierzyki szt. 15 fen.
Półkoszulki „ 32 „

„ pa. 4 płóc. „ 50 „ 
K rawaty batist. białe „ 2 „

„ wszelkie kolory „ 10 ,,
R ękawiczki bajecznie tanio. 
Ochraniacz kołu. „ „
Koszule wierzchnie „ „
Trikoty „ „
Skarpetki para 4 fen.

i t. d. i t. d.

Zapas parasolów deszczowych
s z t .  1 ,2 0  m k .

Oddział

ig ły  listek 1 fen.
Spilki „ 2 „
Igła do cerowania 2 szt. 1 „ 
Igły  do w łosów  listek 2 „ 
Guziki patent. (Druckknopfe) 

gwarant, bez rdzy tuzin 13 fen. 
Koronki bajecznie tanio.
Obsadzki „ „
Taśm y jedwabne 
Gorsety

»

Bielizna, zapaski n
Zapas obrusów szt. 78 fen.
Zapas okryć z perłam i szt. 95 fen.
Zapas ręczników szt. 12 fon.
Zapas ręczników I  gatunek sz t. 28 fen.
Zapas chustek do nosa, b ia łe szt. 8 fen.
Zapas chustek do nosa dla dzieci szt. 3 fen.
Zapas kaftaników dla pań szt. 1,18 mk.
Zapas spodniców dla pań, 

w artość daw niejsza 9 mk., te ra z  szt. 3,25 mk.
Zapas spodnie białych dla pań szt. 1,20 mk.
Zapas koszul dla pań szt. 75 fen.
Zapas majtek dla pań szt. 90 fen.

W s z e l k i e  g a t u n k i

zapasek dla pań i dzieci
po zdumiewająco tanich cenach.

po bardzo tanich cenach.

Wszelkie artykuły potrzebne dla krawców I modnistek.
M  n f p r v p  d m  n r n n l f i *  kat«ny-satyny,organdis.mousseiin. 
i.TJL<4llvx Jy k i f j  jJX iXXXXCio Nadchodzą wszelkie nowości.

Kołnierze dla pań »;»«»■■ .
i  . r , u b ija n ia  d la  d o r o s t k o w
Żakiety  dla pan u b ra n ia  d la  ch ło p có w

H e s z tk i!  Ilość resztek wszystkich gatunków towarów po \  dawniejszej ceny.
F ir a n k i, d y w a n y  m a t e r y e  n a  c h o d n ik i, o b ru sy ^  k o łd r y  i k o łd r y  s t e p o w a n e

w olbrzymim wyborze ■■■■i po zdumiewająco niskich cenach.

Emanuel Geiger nast., 3(ról. Jtuta
proszę dokładnie uważać na moją firmę. tylko ul. Kastępcy tronu 13. proszę dokładnie uważać na moją firmę.
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$ a w i d  I f f a r k u s
K a to w ice , Rynek narożnik ul. Zamkowej

Specyalny dom garderoby 
dla panów, młodzieńców i chłopców.

Na n i  s e z o n  w io sen n y  ras p rzy b y ły :
ubrania i palta dla panów, 
ubrania dla młodzieńców, 

ubrania dla chłopców
w niespodziewanie wielkim wyborze.

Sprzedaż tylko po ściśle stałych, ale bardzo 
tanich cenach.

W y g n a n ie  eleg. gard ero b y  podług miary. 
Bogato zaopatrzony skład m ateryi. 

U b r a n i a  d o  K o m u n i i  ś w i ę t e j .

r  i i i  i ę s s e o s e s  
j to w o  o tw a rty

skład kołoniany
i delikatesów

Stanisław Kalk
fł^bnik , u lica  Ż a r sk a

w domu p. Adolfa Apt.
Rzetelna i uprzejma, polska usługa.

Proszę o łaskawe poparcie mego przedsię- 
biorstwa.

Z szacunkiem
S. Mam.

_  __ _

A. Pincasawer*, skład skóry
Sytom ul. 3'rakowsHa.

W szystk ie gatunki skóry, nieprze- 
imakalne ubrania skórzane i z su- 
j kna żaglowego, sukna w oskow ane, 

linoleum (skóra na podłogę).

Jtordfcutscher CEoyd, gremen,
Towarzystwo żeglugi parowej.

%
s

R cyu E arn e  l in ie  p o s p i e s z n  c h  E p o ź w i j n a -  
ś r u b o w y c h  p a r o w c ó w .

B rem en  —
Podwójne śrubowe 

parowce pospieszne:
D. K a iscr  W ilh e lm  II 

4 kwietnia. 
D. K ronprinz W ilh e lm  

18 kwietnia. 
D. K aiser  W ilh e lm  der  

G rosse 25 kwietnia. 
D. K a lser  W ilh e lm  n  

2 maja.
D. Kronpriiaz W ilh e lm

16 maja.

lio w y  Y ork.
Podwójne śrubowe 
parowce pocztowe: 

D. B randenburg
8 kwietnia. 

D. B arb arossa  iskwietn. 
D. F ried rich  d er  G rosse  

22 kwietnia. 
D. G rosser  K urfflrst

29 kwietnia. 
D. P r in z ess  A lic e

6 w ' "  
D. B rem en  1-

Z B rem en  do B a ltim o re , \ r . u s t .
D. C hem n itz 6 kwietnia.
D. M ain 13 kwietnia.
D . K o ln  20 kwietnia.
D. K assel 27 kwietnia.
D. B re s la u  4 maja.

B rem en  — G a lv e sto n . 
B rem en  — B ra zy lia .

M oritz  P in k u s. ^
Główny skfad: F ilia:

7 ah r7o f c S ^ H  w Świętochłowicach
za o rze , f r § ^ l  u l. D w o rco w a

U l.  .Następcy tron u  L—"-'Cl. j  1—I nap rzec iw ko  k o śc io ła  kat.

8k tad  w sze lk ieg o  rodza ju  sk ó r  w ie rz ch n ic h  
I n a  podeszw y, dalej 

M T  w sz e lk ie  artyku ły  sz e w ie e k ie .
8kóry łu p a n e  na p an to fle . N ajniższe ceny .

soKotnuniiśw.

Czarne materye 
na suknie. 

Czarna Krepa od 85 fen. 
Czarny szewiot extra 1,20 m.

H. Herzberg, Zaborze.
Stałe
c e n y .

Trzewiki lakierowane z kla­
merkami od 2,65 m. 

z guz. wysokie Od 3,85 ill. 
Sukno do świec od 24 f. 
Świece funt 68 fen.

H. Herzberg, Zaborze.

Ubrania do Komunii św:
z kam earnu 7,80 mk., I. gat. 
8,50, ^,50, z czarn. sukna jak 
na miarę od 12,50 mk. Ka- 
maszkl do Kom. św. od 4,40. 
Czarne kapelusze od 1,20 mk.

H. Herzberg, Zaborze.

Czarne rękawiczki 25 fen. Je­
dwabne krawaty 20 fen. Biale I 
krawaty 8  f .  Zegarki prawdz. j 
srebrne remont. 6,80 marek, j 
Łańcuszki, krzyżyki, obrącz­

ki, broszki na podarki. 
W ie lk i  w y b ó r !  T a n ie  c e n y !  I

H. Herzberg, Zaborze.

R y b n i k  A d o l f  A n t  R V Ś n i ku lica  Ż o r sk a  £ n a |A  A u lica  Ż o rskŻ o r sk a

Stałe
ceny.

Alpaka czarne 01 
Weln. sukno białe 
Batyst biały od 
Biaie kropkow. i z 

58 do

85 fen. 
od 75 f. 
48  fen. 

paskami 
95 fen.

H. Herzberg, Zaborze.

w pobliżu nowego kościoła katolickiego.
Szanownej publiczności do łaskawej wiadomości, że przebudowałem 

roój interes i takowy znacznie powiększyłem. Z powodu nowo założonych 
lokali musiałem mój zapas towarów znacznie powiększyć. Mój skład gar­
deroby dla panów jest największy na miejscu. Polecam:

Ubrania sukienne dla panów od 9 do 24 tnk. 
Ubrania tuturkowe dla panów jedno- i dwurzqdne. 
Ubrania dla młodzieńców v wszelkich kolorach i cenach. 
Ubrania dla chłopców w największym wyborze.

Pojedyńcze żakiety, spodnie i kamizelki
zawsze na składzie.

G a rd erob a  eBEa ro b o tn ik ó w .
Czapki, kapelusze, 

krawaty, bielizna dla panów i trykoty.
P r o s z ę  d o k ła d n ie  n a  m o ją  f ir m ę  zw ażać  I *  £

T a n io ! T a n io ! T an io !
K upujcie d o Kom unii ś w . krzyżyki, łańcuszki z sercam i, 

M T  zegarki kieszonkowe u
O t t o  X Iss,vej?h au 9 Xaurahufa-SiemianQvsice.

I  f a w s ł  M ab is, mistrz stolarski. |
§  Katowice—Zawodzie. §f

polec* *w5j

wielki skład mebli, luster, desek do firanek,
■   1 -■ -----------    !~: - - - ■ J . i . n u . - ' i . ' .L . g f f - a a  Ł-)

sprzętów wyściełanych wszelkiego rodzaju, ©
   ........ ......  - ....................................  U... 1-  !--

0  oraz wózków dla dzieci do wyboru.
I w s z e l k i c h  artykułów pogrzebowych.

) © © © © © © © ©s a m

Astma, reuma­
tyzm, zaziębienia ustępują pręd­
ko przy używaniu wybróbowan.

n f i P n l “  I007<> olej’u euka- 
„ r  IUGU8 lyptowego butel­
ka i i 2 mk. Można nabyć: 
B o g u c ice :  B, Dlugiewicz. 
B y to m : W. Staniszewski,

A. W ischeropp, G. Strempel. 
C h orzów : F. Pikulik. 
G liw ic e :  Ii. Gleich, H. Simon. 
J ó z e fo w ie c :  F. Szymański. 
K a to w ice :  E. Schulz, apteka

cesarza Wilhelma.
K ró l .  H u ta :  A. Idźkowski, 

Józef Guss.
L au raliu ta: H. Kalus,

F. Kuśnierski.
L lp ln y :  M. Kowalski. 
M y sło w ice :  Apteka miejska, 

W. Richter, drogerya. 
M ik o łó w : W. Kleemann. 
R acib órz  ' Apteka pod Łabę­

dziem, Th. Hoffmann, M. C. 
Roederer, L. Gryglewicz.
B. Pitsch.

R y b n ik : V. Proske.
S z a r l e j : A pteka Panny Maryi, 
, Ed. Gans, drogerya. 

S w ię to c h ło w .: St. Kowalczyk. 
W ir e k :  M. Fuhrmann. 
Z a b o rz e : Rob. Hammer. 
Z a b r z e : L. Danziger, C. Jockel. 
Z a łę ż e :  W. Dlugiewicz.

Korzystająca wyprzedaż obuwia
po zdum iewająco tanich cenach.

B uty  d o  r o b o ty  tylko 6 ,OB m k .
JLltred Wa.ch.ema.nn 

B y t o m  G .-Ś .,  u l i c a  K r a k o w s k a  2 3
skład skóry i obuwia.

Polecam w s z e l k i e  g a tu n k i

s k ó r  wierzchnich i dolnych
jako też

@§suwie ręcznej roboty
po tanich cenach.

| Bogato zaopatrzony skiad cholew I g i  i
w wszelkich gatunkach.

1 R z e te ln a  u słu g a . R ze te ln a  tisłn ga .

Adolf Gliicksmann, Rybnik 
ul. S zero k a .

Skład trumien
Stolarnia 1 U pieem ia i  dama.

—  m  i

Zygmunt Pin&us
sk ia d  s k ó r  

B ytom , B a c k e r s tr . przy starym  kGŚciele.

Skład skór wierzchnich i spodnich
wszelkiego rodzaju d la  sz e w c ó w  1 s io d la r zy , oraz

wszystkie artykuły szewieekie i siodlarzy.
Ł u pane sk ó r y  na p a n to fle .

{pigT N a j n i ż s z e ,  l e c z  s t a l e  c e n y .

Komu na dobrym a przednim 

papierosie zależy, ten powinien zawsze 

tylko papierosy „ A B U R “ żądać; 

które w każdej cenie są do nabycia!

“ A B U R  “ rosyjska . . fabryka . . .

papierosów w Poznaniu

oc* * 0  c*° f e n .  b . /m . ,  o d  1 ,2 0  mk. z . m .
za tysiąc

z  prawdziwej francuskiej bibułki.
mm ^ ^  od 5 , 0 0  m k . w /lo  z a  i o o c

■ od 5 .5 0  m k . w / i o o z a  1000
z  dobrego tureckiego tytoniu

poleca
„H eliod oru s“

Fabryka papierosów i gilz m a s z y n o w y c h
H. K u b a ck i,

W ro c ła w  9, Scheitnigerstr. 4.
V 11 ąy ii> If i V  iŁii1

ul. Xernera 
4nr.fi. Wenzel, l a i o w i c e ,

Warsztat mechaniczny
Wyonywanie wszelkich cząści maszynowych

dla potrzeby cegielń parowych jako też dla maszyn 
rolniczych i t. d.

W yroby w sz e lk ic h  m o d e li.
Czyste trwałe wykonanie. * Ceny umiarkowane. 

T elefon  nr. 1285.

1



Wsm stałe ceny
zaprowadziłem od i-go kwietnia r. b.

Na każdym przedmiocie jest

ścisła ale słała

cena sprzedaży
wyraźnie oznaczona, tak że nadużycie 
zupełnie jest w ykluczone.

Przy tej sposobności polecam mój wspa­
niały wybór w

i dziewcząt
Jakie dla przystępujących do

kom unii św . od 5 mk. 
Żakiety z prima kamgarnu od 7 do 25 mk. 
Ż akiety z prima sukna od 10 do 35 mk. 
K ołnierze czarne po wszelkich cenach. 
Żakiety dla dziewcząt od 2,50 mk.

Materye na suknie
czarne, biafe i kolorowe 

od 0,75,1,1,25 do 5 mk. za metr.

Materye na bluzki
zachwycające nowości.

Materye jedwabne
na suknie ł zapaski

od 1,75, 2,25 do 5 mk. za metr.

Firanki •  chodniki. 
Towary płócienne

wszelkiego rodzaju, 
zdumiewająco tanie ceny. 

Nowo za p ro w a d zo n o  i

bieliznę dla pań
fartuchy dla kobiet i dzieci

, « 0 gShm
Jfatowice

łylka Synek 8. tylko Synek 8.

Ściśie stałe ceny.

O trzym ał P an  
?  ?  już ?  ?

mój najnowszy wspaniały

katalog?
Nie!! Napisz Pan zaraz po 
takowy, który Panu natychmiast 
za darmo i bezpłatnie przyślę 
i Pan się przekona, jak tanio 
Pan u mnie kupuje.

Kołowce „Wartko"
z pełną gwarancyą

! 168,50 mk.!!
Pokrycia 3,75 mk., węże 2,70 mk.

Hermann Deutscb,
wysyłka rowerów, 

ul. P o cz to w a  IO.

brania
na miarą

pod gwarancyą za bezna- 
ganne leżenie po

mk. 22,50
z prima modnych resztek 
materyi poleca

yhoijZolkowitz
3£atowice

ul. Stawowa 15 tylko I. piętro.

polska 
usługa.

23 łat %
na miejscu.

o
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F v l i o d o w m k
mistrz szewski

Katowice, aLQrniilm&nia30
naprzeć, kupca Fuchsa 

ma, jak  znanem od wielu 
łat, najlepsze, najtrwalsze 

i najtańsze

o b u w i e ^ i r
dla panów, pań i dzieci.

B ucik i
dla chłopców  

i dziew cząt przystępu­
jących do Komunii św.

Jfowe pierze
darte i niedarte, także
g o to w e  p ierzy n y
po każdej cenie mam zawsze 
na składzie. — Odpłata do­
zwolona.

Maks Neumann
Katowice, ni. Grundmanna 30 D piętro.

R otw urst funt 35 len. 
Kiełbasa mięsna (Fleischw.)

funt 50 fen.
Mięso drobne solone (Klein- 

fleisch) funt 28 fen. 
Głowy wieprzowe solone 

funt 35 fen.
Główy wieprzowe wędzone 

funt 40 fen.
Prima gruba tłusta słonina 

funt 62 fen.
poleca za gotówkę

H. H. S em m e lh a a c k ,  Altona
Gr. Bergstr. 67—69.

Potrzebuje Pan 
pieniądze

na listy  zastawne, weksle, za 
ręczeniem, na hypoteki, polisę 
itd., to pisz Pan do C. G. ffldllor 
Berlin 80, Dorotheenstr. Każde 
zapytanie załatwia się pod se­
kretem natychm iast bezpłatnie. 
(Ściśle rzetelnie).

Pomieszkania
o 4 i 5 pokojach z przynaleźy- 
tościami są zaraz do wynajęcia 
ulica Holteia nr. 7, parter. Tam 
je s t także remiza do wynajęcia.

Otwarcie interesu!
’Szanowną Publiczność pozwalamy sobie zawiadomić, iż z dniem dzi­

siejszym założyliśmy w Rybniku przy ulicy Szerokiej (Breitestr.) 20 
w domu pana Lew y

s p s s y ą ln y  dom  g a rd ero b y
d la  p an ów  i ch ło p có w

■ ’’ jak również

wszelkich artykułów dla panów i towarów kożuchowych
od prostych do eleganckich gatunków przy ś c iś le  s ta ły c h  c en a ch .

Powołując się na długoletnie doświadczenie w tej branży, jako też 
na najlepszą łączność z największemi interesami, jesteśmy w możności 
w każdym kierunku naszych Szan. Odbiorców zadowolić. Prosząc o ła­
skawe poparcie naszego przedsiębiorstwa, polecamy nasz bogato zaopa­
trzony skład łaskawym względom i pozostajemy

z wysokim szacunkiem

L e v y  efe M r e i t b a r t h •
^  N a  ś w ię ta  w ie lk a n o c n e  polecamy: ^
g U bran ia  d la panów  i chłopców  od najtańszych pocz. g 
“ K apelusze „ „ „ p o  wszystkich cenach, o

73 Pó łkoszu lk i, ko łn ierzyki, m ankiety  i k ra w a ty , »
5 paraso le, try k o ty  i czapki. E
I  Na Każdej sztuce jest najtafisza, lecz stała cena oznaczona. «
£ Rybnik L e v y  & B r e i t b a r t h  ul. Szeroka 20. ^

_  . F a w e l  L o i t e r
^  : s2sł*tł obuwia,

a l  G r u n t a m a  U.

Na święta oddaję tanio towary wędzone
hurtow nie i .a lic in ie .

Śledzie w ędzone, piklingi, sie law ki, w ęgorze, 
ro lm opsy, śledzie delikatesow e, m arynow ane i pieczo­

ne, sa rd y n k i w  oliw ie i t. d.

HF* Wszelkie gatunki sera . - g g
P ra w d z iw y  szw ajcarsk i, lim burski, m onachijski ser 

dom ow y, harceńsk i, ołom uniecki
jako też wszystkie se ry  śm ietankow e.

4 dllże se ry  *ia rce tisk ie 10 fen.
OpcujułllUkHj. io  sz tuk  ołom unieckich se rków  10 fen.

Proszę o łaskawe odwiedzanie.

Adolf Jakubek, Zaborze B.
Destylacja jfioritz  gShm

dawniej Ludwig Polak, K a to w ice , ul. Dworcowa 15
poleca na wesoła, chrzciny itd. ży tn ió w k ę , lik iery , c y d e r , wszystkie ga­

tunki w in po zdumiewająco niskich cenach.
Opakowania i butelki daje się bez zastawu.

Firanki
Chodniki
Poszwy
W sypy

Wyjątkowo tanie ceny.
45, 45—125 fen. 
35, 45—130 fen. 
53, 38—65 fen. 
55, 42—55 fen.

Przykryć, na łóżk. 2.25, 2.50—5 mk. 
Katuny 28, 32—55 fen.
P łótna 42, 48—65 fen.
Prześcier. 0,85, 1,00—1,45 mk.
Obrusy 0,95, 1,05—-3,90 mk.
Ręczniki 28, 32—75 fen.
Sienniki 0,90, 1,00—1,90 mk.

M aterye na suknie, coul.
55, 75—290 fen. 

M aterye na suknie, czarne
0,95, 1,05—3,45 mk. 

M aterye na suknie, cremowe
70, 85—175 fen. 

Mat. na bluzki, ładne wzory
85, 95—175 fen. 

Nledwab. czarn. 1,75,1,95—425 m. 
Niedwab.coul. 1,40,1,60—6,50m. 
A tłasy  i Tafe ty 1,00,1,20—2,50 m. 
P lusze 1,25, 1,50—2,00 mk. 
jak i wszelkie inne towary zdu­

miewająco tanio.

H ugo L ip s c h i i tz i  K a to w ic e ,
ul. G rundm anna IO.

Przy zakupnie u naszych insereniów prosimy się
na naszą gazetę powoływać.

Nakładam i czcionkami .Górnoślązaka*. sp. wvd. z oer. odo. w Katowicach. — Odpowiedzialny Antoni Wolski w Katowicach.



nok iv. JO oaa teM mi. Nr r

is mo codzienne9 poświęcone sprawom ludu polskiego na SląsJku*
„Górnoślązak11

% bezpłatnym dodatkiem niedzielnym „R o d zin a  ch rze- 
ś c la ń sk a “ wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt, 
kosztuje na poczcie i u agentów I markę 60 fen. kwartalnie, 

z odnoszeniem do domu 2 mk. 2 fen.

P r z e z  lud — dla ludu!

Telefon Nr. 1049.

Ogłoszenia :  20 fen. za wiersz petytowy jednołamowy. Przyj 
kilkorazowem powtórzeniu udziela się znacznego rabatu. —f 

Reklamy:  50 fen. od wiersza.

R ed ak cy a , ek sp ed y cy a  i d ru k a rn ia  zn a jd u ją  s ię  p r z y | 
ul i cy B ea ty  ( B ea tes tra sse ) n r. 16.

Rozmaitości.
N ow a w y s p a  ja p o ń sk a . Japoń­

czycy mają stanowczo szczęście: do 
całego szeregu wysp, stanowiących pań­
stwo ich, jak telegrafują do dzienników 
angielskich z Tokio, przybywa nowa 
wysepka, powstała skutkiem wybuchu 
wulkanu podmorskiego. »Daily Telegr.* 
w następujący sposób opisuje przebieg 
tego niezwykłego zjawiska. Dnia 14-go 
listopada 1904 roku mieszkańcy wyspy 
Iwo, leżącej na południe od Japonii, 
przerażeni zostali hukiem podziemnym. 
W  dwa tygodnie później wydostawać 
•s.. acżęły z morza, w odległości trzech 
im słupy czarnego i białego dymu. 
Li l.i iść przypuszczała z początku, że 
ma przed sobą flotę wojenną; dym 
stawał się jednak coraz gęściejszy 
i równocześnie morze na wielkiej prze­
sil zeni zapłonęło ogniem. Dnia 5 gru­
dnia wyłoniła się z obłoków dymu mała 
wysepka; w trzy dni później zdawało 
się, że są już trzy wysepki aa  tem 
miejscu.

Ludność, wyległa tłumnie na brzeg,

przyglądała się z zajęciem niezwykłemu 
zjawisku. Teraz dopiero zrozumiano, że 
to zjawisko wulkaniczne. W ydobywa­
jący się ciągle jeszcze dym przybierał 
najrozmaitsze kolory, chwilami nawet 
krwiste. Dnia 12 grudnia ujrzano wielką 
wyspę, dobywającą się powoli z fal 
morskich. Na zachodzie m iała wzgórze 
na wschodzie równinę, spadającą ostro 
ku morzu. Dnia 14 zmieniła postać 
swą; z mokrego gruntu, pod wpływem 
promieni słonecznych, dobywały się 
białe opary. Dnia 2 stycznia rb. wyspa 
po raz trzeci zmieniła kształt swój.

W śród mieszkańców wyspy Iwo po­
wstało wielkie zaniepokojenie. Odbyli 
zgromadzenie, na którem dziesięciu 
śmiałków wyraziło gotowość udania się 
na wysepkę. Zobowiązali się uroczyście 
zbadać jak najdokładniej stan rzeczy, 
choćby ich to narazić miało na utratę 
życia. Użyli w tym celu zwyczajnej 
łodzi, długości 30 stóp, której towarzy­
szyła łódź parowa z zapasami żywności 
na wypadek, gdyby wyprawa potrwać 
miała dłużej. Dnia 31 stycznia wylądo­
wali na północnem wybrzeżu nieznanej 
wysepki. W ybuchł wulkaniczny pokrył

całą wysepkę warstwą popiołu, rozślin- 
ność była zupełnie spalona. W ysepka 
wystaje 160 metrów ponad morze i po­
siada w północnej części jezioro gorące. 
W ybrzeże południowe jest skaliste. Po 
zatknięciu na najwyższym punkcie wy­
sepki sztandaru japońskiego, wyprawa 
powróciła. Gubernator sąsiedniej wyspy 
Bonin, którego o powstaniu nowej wy­
sepki zawiadomiono, nazwał ją Niishima.

N a p a lc a c h  chodzi. M ajster: O!.,. 
ten pan Andrzej, co się przed miesią­
cem ożenił, musi mieć Heroda babęl

Chłopiec: A po czem pan majster 
poznaje?

Majster: Kawalerem to ci zawsze na 
środku darł podeszwy, a teraz... o l na 
szpicach oba podarte.

Sprawy towarzystw.
C horzów .' Towarzystwo katolickich mło­

dzieńców i mężów urządza w niedzielę dnia 
2-go kwietnia, o godzinie 5-tej wieczorem 
w lokalu p, B e n k i e g o  swe zwyczajne po­
siedzenie. Dla ważnych spraw które przyjdą 
pod obrady, upraszamy szanownych członków, 
o punktualne przybycie. Goicie mile widziani.

Zarząd.

:e. Towarzystwo polskie katolic­
kich mlodziWiców i mężów urządza w nie-j 
dzielę dnia 2-go kwietnia wieczorem o godzi-1 
nie 6-tej swe posiedzenie. Uprasza się Sza­
nownych członków o liczne przybycie. Goście; 
mile widziani. Zarząd.

Od Redakcyi.
Czytelnikowi z Siemianowic. Nie pomoże 

Panu nic tylko do żądania sądu opiekuńczego 
się zastosować.

Wilhelmsbarg. L. S. List o pogrzebie i wy­
cinek z gazety niemieckiej odebraliśmy, lecz 
dziwnem sposobem zawieruszyliśmy go w re­
dakcyi. Teraz jest już sprawa spóźniona. 
Przepraszamy więc, że zaszła taka pomyłka. 
Prosimy do nas często pisywać i o ile będzie 
można korespondeneye Pana będziemy umiesz­
czali. Z pozd. Red.

Średnie Łagiewniki: Koszta desinfekcyi
Pan musisz ponosić. Pan możesz stawić wnio­
sek do urzędu policyjnego, abyś mógł odpła­
cać ratami, jeżeli Panu sprawia trudności za­
płacić wszystkie koszta’naraz.

N a d esła n e .
Szan. rodakom donoszę niniejszym uprzejmie, 

że skład mój jak i również .Czytelnia dla ko­
biet* zostały znowu otwarte. Proszę' o łaskawe 
poparcie. Z szacunkiem

Smilowski.

Szykowna i  modna 
Trwała i stała 
Tania i dobra

je s t

garderoba Dla panów i chłopców
u f irm y

stronana ratuszowa B ytom  G . - S .
Rynek 4

strona ratuszowa.

Jta święta wielkanocne
polecam po tanich cenach:

Mąkę pszenną 0  ł/4 centn. 3,00 mk.
Mąkę pszenną 00  1/z centn. 3,20 mk.
„Kaiserauszug** 7« centn. 4,00 mk.
Duże rodzynki funt 30 fen. i lepsze.
Śliwki funt 20 fen., teraz tylko 15 fen.
Śliwki funt 25 fen., teraz tylko 20 fen .

i lepsze.
NajL margaryna w paczkach funt 70 fen. 
Margaryna z baryłek funt 60  fen. i lepsze. 
Borówki funt 55 fen., przy 5 funt. 30 fen. 

Kwaśna kapusta i ogórki 
jako też wszystkie k o n s e rw y  i d e lik a te sy  

mam tanio do sprzedania.

A. Jakub ek , Zaborze B .

®3ŁŁT

J K

A. Denizot, właściciel szkółek Poznań W. 3.
poleca

wszelkie drzewa i krzewy ow ocow e i ozdo­
bne, drzewa alejowe, róże, konifery, 
wysadki szparagowe I truskawkowe, wy- 

sadki na żywopłoty I t. d.
—  Cennik ilustrowany na żądanie darmo i opiatnie. —  
Adres na listy: D en izo t — P oznań  (Posen) W . 3.

Bracia Jacobsobn, Katowice
Rynek, ul. Grundmanna 2.

fstpjiifi teItumii w widtii i  fl
Daiej eleganckie ubrania dla panów, paltoty, kołnierze 10 sfbte f płaszcze gumowe.

Wielki wybór w pięknych

ubrankach bluzkowych,
ubraniach dla chłopców szkolnych, paltach i kołnierzach dla chłopców.

C eny  z d u m ie w a ją c o  t a n ie .  U s łu g a  ś c i ś l e  r z e t e l n a .



Zupełna wyprzedaż
konfekcyt dla mężczyzn

wielkiego składu firmy

Louis Schuftan
Tyfto ulica Cesarska 3 0 . Królewska JCufa

nast.)
Tylko unca Cesarska a » .

Niechaj nikt nie omieszka skorzystać z nadarzającej się sposobności taniego zaktlpna garderoby 
d!a mężczyzn t chłopców. Sprzedawanych będzie około 950 sztuk najpiękniejszych i najmodniejsz. ubiorów.

P r z y k ł a d y  t a n i o ś c i :

OD*

Ubrania dla mężczyzn
w najmodniejszych kolorach

dawniej 28,50 m, teraz 16,75 m. 
dawniej 22,00 m. teraz 13,50 m. 
dawniej 18,50 m. teraz 11,50 m. 
dawniej 16,60 m. teraz 1\50 m.
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Ubrania dla mężczyzn
czarne

dawniej 31,50 m. teraz 21,00 m. 
dawniej 25,00 m. teraz 17,50 m. 
dawniej 21,00 m. teraz 14,25 m. 
dawniej 16,50 m. teraz 11,25 m.

Kle 
m

a
przym

usu 
kupna.

Ubrania dla młodzików
czarne i kolorowe

dawniej 14,00 m. teraz 9,80 m. 
dawniej 10,50 m. teraz 8,25 m. 
dawnie] 8,50 m. teraz 6,20 m. 
dawniej 7,00 m. teraz 4,90 m.

LcltOW O p a l t a  d l a  m ę ż c z y z n  po znacznie zniżonych cenach.

03r-'j

09

09 Ubrania i l a  chłopców
w wszelkiej wielkości i kolorze począwszy od 2  mk.

Pojedyńcze galoty i kamizelki
sprzedaję po każdej możliwej cenie.

09*

ccJ

Nader tanie 
polecenie.

Co jeszcze zostało w zapasie

z  z im o w y c h  jup i paietotów
sprzedają, aby uprzątnąć znacznie poniżej ceny.

Ceny

zadziwiające.

p a
09

S T

Równoczesne polecenie bardzo tanie, aby trochę z składu uprzątnąć:
BEOH

-CP

P 9
r**i-

JEO
££S
09

9 9
S i

Malerye na suknie
czarne i białe

do Komunii świętej
białe materye od 48 fen. metr
czarne materye od 65 fen. metr

Materye na suknie
w wszystkich kolor, osobnej szerokości

dawniej 2,75 mk. teraz 2 ,1 0  mk.
dawniej 2,30 mk. teraz 1,450 mk.
dawniej 1,85 mk. teraz 1 ,3 0  mk.
dawniej 1,40 mk. teraz 9 5  fen.

3.
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N
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Materye na suknie
szewiotowe i krepowe

dawniej 1,20 mk. teraz 85 fen.
dawniej 1,00 mk. teraz VS fen.
dawniej 90 fen. teraz 05 fen.
dawniej 80 fen. teraz 55 fen.

— nvr?s

SE
c o

CS'
0 9

Olbrzymi wybór wszelkich najnowszych materyi na bluzy.
Oddział płócien.

Wielki 2Bapas

garnitur, poszew, wsyp i dywanów
w znanym dobrym towarze.

ra H S M Hm Wielki zapas
płótna na zapaski, barchanu pikę).

naateryi na płachty,
i damasiów na nakrycia łóżkowe.

Wielki zapas

ręczników, chustek do nosa j
i płachel do maglowania. |

Około 8 0 0  obrusów stołowych wełnianych, pluszowych i płóciennych
będzie bajecznie tanio sprzedawanych.

Iiu ler  korzystna sposobność taniego za kupna na zmianę kwartał n
fłi* aB0k, ekeiBlkiw i kolitreiw*

£etife Schfiftan (€. JCeilborn’a nast.) 3(rtflewsia fiata
tylko u lica  C esarsk a  nr. 20 .



Jteimann Gutherz,
destyiacya parowa, fabryka najwykw. Eifaierow 

i esencyi punszowych, 
K a t o w i c e ,  R ynek

poleca

najlepsze rumy, koniaki, arak’, er., eye p u n s z m £ §
i różne

  w i n a  m esSycyna lne  ——— ©
po różnych cenach najtaniej.

N a j l e p s z e  dubeltowe likiery
litr po 1,10 mk. bez butelki. ($9

Z poważaniem CjEJ
Ueimann Crutherz. (0

^ © ® © 0 © © © © l © ł © l © © © © © © © © ^

'w ystarają  się i użytkują takowe

Heimann
& Co.

Katowice G.-S.
plac Fryderyka ą,

Budow niczy  
J f a s i n t l e r z  £ § e r s c h  w Bytomiu

ul. Klukowiecka io. Telefon 1452 
wykonuje wszelkie prace techniczne, 

jako to:

szkice, rysunki, kosztorysy,
statyczne obliczenia i t. 8.

Podejmuję się
zupełnego wykończenia budowli,
a na żądanie przyjmuję nadzór nad 
wykonaniem wszelkich prac budowlan. 

C e n y  b a rd z o  n m la rk o w a n e .

f i © © 0 ® © © © © © @ 9 ® @ © © € @

Oszczędności i wkłady
przyjmujemy i  płacimy i 

przy wypowiedzeniu kwartalnem 5  procent
H półrocznem 5'/t „
„ calorocznem 6  „

od dnia złożenia pieniędzy, obliczając procenta 
co pół roku. — Pewność zupełna l

„Kujawski Bank Parcelacyjnf, I  G. ul ft. H.
w Inowrocław iu (Inowrazlaw).

Farby, lakiery, pokosty, pędzle, bronze. 
Mydełka toaletoweei perfumy. 

Wielkanocne jajka z cukru. Czekoladę. Wina 
medycynalne i esencye do wódek. 

Cygara, papierosy, karty z widokami 
----------------- i powinszowania —

poleca

Drogerya P0d Aniołem
B. D ługiew icz, Bogucice.

I

i
i

Otwarcie interesu!
Szan. Publiczności B o ttro p u  i okolicy donoszę 

niniejszem, iż z dniem 15-go marca rb. otworzyłem przy 
n o w y m  k o ś c ie le  u l. W o r tm a n n s tr .  n r . 28/1

polską księgarnią.
Mam na składzie wszelkie a r ty k u ły  p iśm ie n n e  

oraz w y ro b y  p a p ie ro w e , k rz y ż e ,  f ig u ry  Ś w ię ty c h , 
s z k a p le rz e ,  ró ż a ń c e  i t  d.

Książki modlitewne i wiązanki
w  w iotkim  w yborze.

Przyjmuję o b r a z y  do  o p r a w y  I wszelkie prace
w zakres ten wchodzące.

Okoliczności te, iż towar o ile możności sprowa­
dzam z polskich firm, jako i to, iż mem zadaniem za­
wsze będzie, żeby Szan. Publiczność pod każdym wzglę­
dem co do ceny i dobroci towaru jak  najrzetelniej 
obsłużyć, uprawniają mnie do miłej tej nadziei, i e  Szan. 
Kodacy moje przedsiębiorstwo jako prawdziwe polskie 
poprzeć raczą. z

Józef Pojda.

Sr ScEiiiuft, sk&ad s k ó r y  
B y t o m  u i .  K r a k o w s k a  3 6 .

W szy stk ie  gatunk i skóry , nie-, 
przem akalne ub ran ia  skórzane 

i z sukna żaglowego. 
Zakupuję skórki zajęcze, kozie i  królicze  

po najwyższych cenach.

smMmm

$ Paweł Rosetz
Zabrze, ulica Scheche’go 9

naprzeciwko kościoła ewangielickiego.

Instruments smyczkowe, dęte i bite 
p o  c e n a c h  fabrycznych.

S k ł a d  fortepianów i harmonii. 
W s x y s t h l e  c s ą i d  s k ł a d c e .  

Używany fortepian łanio 9o sprzedania.
K 3 0 8 0 0 © © 0 ||! ® 0 © {
Szanownych czytelników z Roździenia i okolicy 

zawiadamiam, iż mam na sprzedaż

UpF* k s ią ż k i
dla dzieci przystępujących do K om unii św iętej 
jako też wszelkie książki w ydaw nictw a Karola 
M ia rk i w  M ikołow ie, „Chwała św . Józefa", 
„Droga do nieba" wydawnictwo ks. prob. Skowronka.

Przy tej sposobności nadmieniam, że kto mi na­
mówi abonentów na »Górnoślązaka<, otrzyma podarek.

Z poważaniem
Franciszek Rychter

w  R o ź d z ie n iu ,  dom pani Wal i t zy .

mm
Szan

e e e s o e z e e e e s e s e e e
•  Szanownych Braci Rodaków uwiadamiam uprzejm ie ,1

że własnym nakładem wydałem k s i ą ż e c z k ę  d o  n a -  I 
b o ż e ń s t w a  poświęconą czci św. Józefa pod tytułem : (

9 „Chwała św. Józefa".
•w  Książeczka ułożona jest bardzo treściwie, znajdują 1

się w nie) modlitwy poranne, wieczorne, dwa sposoby I 
— słuchania Mszy św., modlitwy do Spowiedzi i Komunii 

sw., nieszpory na cześć św. Jozefa, modlitwy, do których 1 
Ojcowie święci nadali liczne odpusty, Litanie, Psalmy, I 
Godzinki, piękne rozmyślania na cały miesiąc marzec, 
Nowenna, piękne przykłady, pieśni o św. Józefie. 

gP  .C hw ała św. Józefa, znajdować się powinna w każ-1 
dej katolickiej Rodzinie, szczególnie polecam takową . 
członkom Towarzystw robotniczych; pięknym podarkiem

i dziaiziatek przystępują-S i pam iątką je st dla nowożeńców 
cych do pierwszej Komunii św.

Cena w rozmaitych oprawach od 1,00 do 5,00 m k . 1 
^  Kto nadeśle 1,20 m k . w znaczkach pocztowych, otrzyma | 
gp, takową franko. Przy zamówieniu większej ilości i od- , 
w  sprzedającym znaczny rabat.

Upraszam Braci Rodaków o poparcie przez liczne l 
żak zamówienia. Adresować proszę:

^  I(s ią g a rn ia  „ G iro o ś lą z a k a - , Jtattovitz OS.

999—999—<99—999—9
Szanownym Rodakom z B o t tro p u , D e llw lg  i  o k o lic y  

donoszę uprzejmie, że przeprowadziłem

księgarnię polską
do B o ttro p u , u l. G łó w n a  (H au p tstr .) n r . 3 0  obok pana 
Szczotoka, dawniejszy skład Obgen-Rlieim. Mam teraz wielki 
wybór w wszystkich towarach, które sprowadziłem z polskich 
fabryk. W  nadziei, że szan. Rodacy tak dalej jak  dotąd po­
trzebne towary u mnie zakupywać b ę d ą ,  jako u Rodaka tylko 
ednego w tej branży, pozostaję

z szacunkiem

o Cudwik Zrzoska
Bottrop, Hauptstr. nr. 30.

Z akład  a r c h ite k to n ic z n y .
Eugen R. Vogt, architekt,

mistrz murarski i ciesielski, 
K A T O W IC E , ulica S achsa nr. 6
poleca się do o b ję c ia  now ych budow li i p rzeb u d o w a ń, 

w ykonan ia  p ro jek tów  w  now om odnych  s ty lac h , 
kosz to rysów , s ta tyoznych  ob liczeń , ra c h u n k ó w  ltd.

przy rzetelnem prędkiem wykonaniu.
C e n y  u m ia rk o w a n e .

swego

i

Wiktor 7nre9c
4 0  Bytom, ul. Krakowska 4 0

od rynku drugi skład z obuwiem 
poleca

eleganckie obuwie
dla panów, pad i dzieci

jako też wszelkie

obuwie fila dzieci 9o Komunii u.
Ceny bardzo  p rzy stęp n e . Rzetelna p o lska  usługa.

Polsko-katol. skład obuwia
4 0  ulica Krakowska 4 0 .

Zdrowie jest E S T
Ażeby uniknąć chorób, jak 

reumatyzm, brak apetytu, zazię­
bienie, kaszel, chrypka, astma 
i t  d. zależy wszystko aa 
URY N IE, którą ja  bezpłatnie 
badam i chętnie porady darmo 
udzielam.

Dla rolników polecam wszel­
kie leki potrzebne w  gospo. 
darstwie dla bydła, koni,
krów, świń itd. bo mam własne 
laboratoryum.

Zwracam uwagę na pisma 
dziękczynne, które już  dawniej 
otrzymywałem. _ j

Staraniem mojerc będzie 
Zawsze i w każdej chwiU 
uprzejmie i rzetelnie Szanowną 
Publiczność obsłużyć. Proszą 
przeto między sąsiadami opo­
wiadać o mme,

O łaskawe poparcie prosi i
B ernard  P itsch , -j
drogerya, R A C IB Ó R Z ,

Wielkie Przedmieście 34.

B a c z n o ś ć !
Oberża

w dobrym stanie i z w ie lk ą  
s a l ą  w pobliżu hut w ożywio­
nym okręgu przemysłowym, jest 
za tanią cenę 74000 mk. przy 
zaliczce 10 000 marek zaraz do 
sprzedania. Hypoteki pewne. 
Zgłoszenia przyjmuje

Ludwik Korus 
inwalida w S z o p i e n i c a c h ,
ul. Poprzeczna (Querstr.) 8.

u
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N iem ieckie
pierw szorz.
ko low ce i ko la  m o to row e •R o ­
lan d  n a  życzen ie  n a  o d p ła tą .  
Zaliczki p rzy  ko łow e. 20—40mk. 
O dpła ta  m ieś. 7—10 mk. Z a  g o ­
tó w k ę  d o sta rcz , ko low ce  ju z  od 
65 mk. P ro szę  d. żąd . c enn ika.

Roland-Masebinen-Gesellschaft
in  C 81n  212.

Tanie
czeskie pierze
10funtów: św ieżo  

darte mk. 8.—, 
lepsze 10.—, biało 
kwiapate darte m, 

IS.—, 20.—, biało Jak śn ieg  kwa* 
piata darto mk. 25.—, *0.—.

W ysyłka przez zaliczkę frank 
wolno od cła. Zamiana lub z 
dozT»oio27jcrffawyna£Tod 
kosztów  p r z e s y lk t '
Benedlkt S ach se l, Lob

o c i ta  P ilson , Czechy,

7500 m l
od i-go kwietnia na I. hi 
mam do wypożyczenia na 
Zgłoszenia przyjmuje eks 
cya .Górnoślązaka*.

l i O J M
w  Bytomiu, ul. Koszarowa nr. 1.

( P arzellierungsgenossenschaft in Beuthen O .- S .  Kasemenstr. 1)
poleca swą

kasę oszczędności (szparkasę)
i płaci od złożonych w niej pieniędzy 9, 4, 4 ł/» i 5  od s ta ,  zależnie

od czasu wypowiedzenia.
Dalej ma każdego czasu na sprzedaż

5-procentowe pierwsze i inne pewne hipoteki. 
W iększe i m niejsze p a rce le  gruntu pod  

korzystnem i warunkami do nabycia.
Wszelkie bliższe objaśnienia 1 szczegóły na żądanie listownie.
Biuro n asze i kasa  otw arte codziennie (z wyjątkiem 
niedziel i świąt) od godz. 9  rano do godz* I w poła

z 14 pomieszkaniami i rocznym 
dochodem 1440 mk. w Małej 
Dąbrówce, oraz

gospodarstwo
z wielkim ogrodem, na którym 
można postawić kilka domów, 
i 2 łąki są zaraz do sprzedania.

Franciszek Broda,
Mała Dąbrówka.

Pomocnik księgarski
otrzymać może natychmiast lub 
później posadę w pewnej miej­
scowości sąsiedniej prowincyi 
Księstwa Poznańskiego. Zgło­
szenia uprasza się pod adresem :
„Pielgrzym", Pelplin Westpr.

Chłopiec,
syn porządnych rodziców, który 
ma chęć wyuczyć się krawiec­
twa, może się zgłosić do mistrza 
krawieckiego

Karola JPolt
w  B y to m iu .  Schiesshausstr. a.



Tfyracia Jacohsohn, T{yneJ{y ut. Qrundmanna 2.

tpF*,  . _
Wykonanie podług miary pod gwarancvq dobrego leżenia^

sszŝ .

Ceny wyjątkowe
dla d/de ci

przystąpił]ących ilo Komunii §w.
Dom obuwia

Bytom G.-Ś.
Bulwar 24

obok automatu.

Reparacye i a i t i s  o b u w ia  u  m u ie  m c
gaionego

p r ę d k o  i issraioE

Dla dziewcząt:
Rosledrowe do sznurowaala para 3,75 
Rosledrowe z«uzlkaml 
Boxcalf do sznurowaala 
Boxcalf z«uzikaml

para 

para 3 , 8 5  

para

4,75para

święta, chrzciny i dla chorych
polecam mój

siki skład win.
Mo węgierskie, słodkie butelka 1.20 mk. i lepsze 

Wino węgierskie, wytrawne butelka 1.20 mk. 
ilSSn® .Kcdycynalnc tylko dla chorych. 

Wino czerwone butelka 1.00 mk. i lepsze. 
Koniak ft. ttłr 150 mk. i lepszy.

J WsieMe p t i t i  ^ytiDEnydi t e r ó w *  celach. * 
Specjalność: naturalna wino z  jabłek

wyborny gatunek, but. 60 fen. 
L a *  J a k u b e k ?  zaborze B.

Dla chłopce :
Rosledrowe • p,„ 3,90
Rosledrowe do 4,20
Boxcalf "S””*”1 
Boxcalf do sznufowaB!a

para 5,50 
para 5,75

Wciąż jeszcze można zapisywać „Górnoślązaka*4 na nowy kwartał.

Nasz lokal bankowy
znajduje się teraz

n a p rz e c iw  g im n a zy u m
przy

m p elstr . 5 r-
gdzie dotąd byi Bank rzeszy (Reichsbank).

Bank ludowy — Volksbank
eingetragene Genossenschaft 

mit unbeschr&nkter Haftpflicht

K ró le w s k ie j  H ucie .

mj/rma
©

M e b l e
kupuje się  za gotów kę najtaniej u

Karola Slotoscfaaw Sfról. fiucie, teraz ul. Cesarza 3 9  (Kaiserstr.)

P a n  k u p i s z  w łym tygodnie s z c z e g ó l n i e  — n i ©
metr 33 
metr 48

terye do prania nowe w zory 

stążki jedwabne z odcieniam i

paski dla chłopców 48
artuszki tiillowe przebijane 85
amsk. zapaski „Reform44 1,25

Parasole 1,35
Parasole z prętem niklowym i futerałem 1,95
Kołnierze „Paspel44 wyszywane 25

Firany.
Dywany.
Obrusy.

Szkarpetki dla panów nic lane 35 fen. 
Koszulki wierzchnie tkane dla chfopc. 88 fen. 
Koszulki wierzchnie tkane dlapanow 1,75 fen. 
Rękawiczki damskie 18 fen.
Rękawiczki damskie dziurkowane 28 fen.
Ubranka dla dzieci „Catun44 48 fen. 
Ubranka dla dzieci „Cheviot44 2,45 fen. 
Batistowe czapeczki 58 fen.

}C jjobrek* Dom towarowy Ęatowice 
ul. foprzeczna 10.

Podstawki dla szklanek „Metali44 5 fen. 
Łopatki z miotełką 44 fen.
Koszyczki na bułki „Metali44 44 fen. 
Tace „Metali44 12 fen.
Siatki na cebulki 6 fen.
Siatka targowe z rączką 33 fen.
Podstawki dla szklanek do herbaty J a ttb a n d “ 1 0  fen. 
Mało w. wąski do kwiatów iSSff 22 fen.

Pokrycia 
na łóżka.

Materye 
na chodniki.

Obręcze do bawienia dla dzieci 5 fen. 
Łopatki drewiane dla dzieci 9 fen. 
Wózki na piasek dla dzieci 44 fen. 
Konewki do oblewania 28 fen.
Łopatki nowo niebieskie 22 fen.
W iaderka nowo niebieskie 38 fen.
Szczotki korzonkowe do szorow. 7 fen. 
Sztućce „nóż i widelec44 18 fen.

»Gómoślazakac. sn. wvd. s om. odo. w Katowicach. — Odpowiedzialny Antoni Wolski w Katowicach. /
ii


